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Do walki o bogaty pion 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. rb 


w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 


WARSZAWA. (PAP), — KOMITET EKONOMICZNY RADY MINI- 
STROÓW POWZIĄŁ W DNIU 17 BM. NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ W 
SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 1950 R.: 


Dzieki wysiłkowi pracujących mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i kierow- 
nictwa Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 
zadania 3-ietniego planu odbudowy 
gospodarczej, przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w rolnic- 
twie w porównaniu do roku 1946 o po 
nad 85 proc, przy czym wzrost pro- 
dukcji roślinnej wyniósł ponad 89 
proc, zaś produkcji zwierzęcej — po- 
nad 90 proc, 

Jednakże na przestrzeni tych 3 lal 
dały się zauważyć poważne niedocią- 
anięcia przy wykonywaniu na odcin- 
ku rolnictwa poszczególnych akcji, a 
w szezegółuości w okresie wiosennej 
akcji siewnej 1949 r. stwierdzona na- 
stenujące braki: 

4 plany zasiewu poszczególnych 

upraw nie zostały doprowadzo- 
ne w postaci zadań produkcyjnych 
ant do gminy, ani do gromady, — 

Sp w wielu przypadkach nie za- 

æ bezpisczono terminowej dosta: 
materiału siewnego, — 

nie zabezpieczono + należycie 

zwrotu plońów wysokowańnto” 
ściowego materjału nasion i sadze- 
niaków. kwalifikowanych, wskutek 
Czego pewne ilości lego. materiału zo 
stały zużyłe na konsumcję, Eo Sp% 
sodowśłu zmniejszenie ilości mate- 
Halu nasiennego, — 

rozprowadzenie nawozów i kre 
dytów odbywało się nietermi- 
NENO ret 

m nie dopilnowana terminowego 

Di jakościowego wykonania pla- 
nii remontu traktorów i maszyn rol- 
niczych, — 

G brak było należytej współpra- 

cy w.terenie organów państwo 
wej administracji rolnej, organizacji 
snójdzielczych, związkowych i mło- 
aziężowych; — 

Pian 6-letni stawia przed wszystki- 
mi dziedzinami rolnictwa poważne za- 
dania. Produkcja roślinna wzrosnąć 
mysi w tym czasie co najmniej o jed- 
na trzecią, zaś produkcja zwierzęca o 
około dwie trzecie. Osiągnięcie tych 

"zadań oznacza wielki wzrost produk- 

cii środków żywności dla ludności i 

sarowców dla przemysłu, ą tym sa- 

mym wzrost dobrobyłu mas pracują- 
cych miast i wsi. 

Dla osiagnięcia tych celów Państwo 
Ludowe daje rolnictwu ódromne. środ 
ki w postaci wielomiłiardowych kre- 
dvtów inwestycyjnych, tysięcy Irak- 
torów i maszyn rolniczych, setek ty- 
siecy ton materiału siewnego i nawo- 
zów Sztucznych oraz miliardowych 
kiedyłów krótko. i średniotermina- 
wych, 
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Cele le zostana osiągnięte 
przez: a) rozwój i wzmocnienie 
państwowych gospodarstw rol- 
nych, jako przodujących zespo- 
lów socjalistycznej gospodarki w 
rolnictwie —b) ciągły rozwój spol 
dzielczości produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia go- 
spodzarstw mało. i średniorolnych 
la wspólnej walki o wysokie u- 
rodzaje i wzrost produkcji oraz 
o mechanizację pracy na roli, — 
c} rozszerzenie form pośredniego 
płanowania indywiduslnej gospo- 
darki drobnolowarowej, — d) zdo 
bycie szerokich mas chłopskich 
dia aktywnejerealizacii zadań pro 
dukcyjnych i zaleceń państwo- 
wej administracji rolnej, — e) 
skoordynowanie wszystkich wy- 
siłków aparatu państwowego, 
Zwiazku- Samopomocy Chlop- 
skiej i spółdziełczości, ; 

Pierwszą. zakrojoną na szeroką 
skalę akcją w ramach Planu 6-lełnie- 
go jest wiosenna akcja siewna roku 
1539 i w związku z tym Kontet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów uchwala, 
co nastepuje: 
ERPZORREDUSSNSANNENSSGEN 


Komunikat 


Zawiadamiamy że dziś, dn. 24 hi- 


tego hr. o godz. 18 w lokalu Ośvod-iRR do bacznego czuw 


ka Szkołenia Partyjnego przy 


Traugutta Nr 1, odbędzie się konsul |Chło 
orja z kalejnegó tematu dla grupy | wysoko 


szymokształceniowecj z Dzielnicy 


Ś:ódm.Prawej. 


s 1 | wanego, 
Ośrodek Szkolenia Partyinero tego 


|-Powierzchnia zasiewów 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych na - łęcznej powierzchni 
9.004000 ha, w skład której wchodzi 
753.399 ha upraw kontraktowanych. 
zapewniających produkcję surowców 
dla przemysłu i eksportu. 

Zatwierdzić płan likwidacji w roku 
gospodarczym 1940-50 co „najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha ugo- 


Zobawiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
zastosowaniu: 

ulq wynikających z zarządze- 
a nia ministrów: Rolnictwa i Re- 
form Rolnych. Administracji Publicz- 
ńej i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. 
fBA8 r. w sprawie likwidacji odłogów 
i wg z tym związanych, — 
|| " pomocy sasiedzkiej zgodnie Z 

J przepisami dekretu z dnia 129. 
1947 r. o pomocy sasiedzkiej w rol- 
nictwie. 

"Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, organa wykonawcze 
związków. samorządu terytorialnego i 
Związek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w terminie do dnia 10 marca 1950 r. 
do wszystkich gmin i gromad, do za- 


źnajomienia w tynt terminie chlopów | 


w gminach, gromadach i grupach pro 
ducentów z zadaniami wiosennej ak- 
cji Siewnej, do przedyskutowania 
tych zadań z chłopami i przekonania 
o konieczności ich terminowega wy- 


nia 
pówych. 

Zobowiążać ministra Rolniciwa 1 
Reform Rolnych do doprowadzenia w 
terminie: do dnia 5 marca 1950 r. 
szczegółowego plenu zasiewów do 
wszystkich zespołów i majatków Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych. ministra Administra 
cji Publicznej oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, ażeby w oparcu o 
przepisy dokretu z dnia 12,9, 1947 r. 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwi i 
rozporzadzeń wydanych na jego pod- 
stawie. przystąpi do natychmiasto- 
wego organizowania akcji pomocy SĄ 
siedzkiej i wykorzystali wszelkie mó- 
żliwości ula sWawnego i szybzjedo 
przeprowadzenia wiosennych upraw 
i zasiewów. 


I - Zaopatrzenie 
w materiał siewny 


ZATWIERDZIĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA MALO- I ŚREDNIOROLNYCH 
CHŁOPÓW ORAZ  SPOŁDZIETNI 
PRODUKCYJNYCH W MATERIAE 
SIEWNY. i 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Relorm Rolnych do czuwania za po- 
średnictwem swych organów tereno- 
wych nad przebiegiem odriaw i do 
kontrolowańia dostaw materiału siew 
nego i sadzeniakowego. 

Przyj do wiadomości plan roz- 
działu materiału siewnego zbóż 1 58- 
dzeniaków na województwa z tym, że 
ma być zwrócona szczególna uwaga 
na jak najkorzystniejsze rozmieszcze- 
nie ziemniaków-sadzeniaków dla o- 
trzymania dużego plonu zdrowych i 
tako-odpórnych sadzeniaków, moja- 
cych wydatnie polepszyć w przyszło- 
ści jakość upraw. 

Zobowiazać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do wydawania ma- 
teriału siewnego pszenicy w (-szym 
odziewie i jednolitoadmianowej, ow- 
sa i jęczmienia w stopniu oryginału 
Graz sadzeniaków kwalifikowanych 
wyłacznie na umowy  plantacyjne 
zgodnie z uchwałą Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów z dnia 17 
lutego 1950 r. 

Zobowiązać ministra Ttolnictwa i 
ta w poro- 


ac 


an 


an 


uljzumieniu ze ZW: Samopomocy 
pskiej nad rozbróowadzeniem 


- gatunkowego materiału 
siewnego kiejowego oraz importo- 
nad właściwym zużyciem 
materiału i do 


J 


ey 


marnotrawstwu, a w szczególności 
do kontrolowania: a) przebiegu od- 
staw materiału siewnego do Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo= 
pomoc Chłopska*, Db) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska* odpowiednich maja 
zynów i pomieszczeń na 
siewny i sadzeniakowy oraz zaopa- 
trzenia tych magazyn w. środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na- 
sion zbóż. e) terminowe rozprowa- 
dzanie przez PZGS i GS nas i sa 
dzeńniaków do spółdzielni produk- 
cyjnych oraz do tych mała i 
dniorolnych chłopów, zorganiżowa- 
nych w gromadzkich grupach pro- 
ducentów, któ zostaną wskaza- 


iel 


ére- 


rzy 


ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru- 
py producentów i zarządem gro- 


madzkim koła Zwiazku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro- 
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 


If - Zaopatrzenie 
w nawozy szłuczne 


| Zatwisrdzić plan zaopatrzenia roi 
nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
sennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztucznych i wa- 
pna nawozówego przez CRS „Sama 


bamóac Chłopska” í dla upraw kon= 


ec 


| (raktowanych na wiosnę roku 
| 1850. 

Upoważnić ministra Rolnictwa { 
RR ażeby na podstawie danych, 


[otrzymanych od swych organów te 
jrenowych, łączył akcje pogłowrnesa 
|zasilania nawozami żle przezimowa 


nych nasion. 

Centralą Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoe Chlopska“  skoncentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter- 
minowego i właściwego rozdzialu 
joałkowitego zapasu nawozów szlu= 
cznych, zaś minister Rolnictwa i 
RR przeprowadzać będzie, za pośrs 
dnictwem swych organów tereno- 
[wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
sztuczne i nad należytym ich roz-* 
prowadzaniem. 


IV - Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chlopska rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na 
trzeby Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, spółdzielni produkcyjnych 
oraz gospodarki drobńotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy jarej oraz 
| 
| 


| 


16 ton zapraw z własnych remanen- 
tów do zaprąwiania jeczmienią siew 
nego dla upraw koóntraktowanych. 

Zobowiązać państwową admini 
cję rolną-do termirowego uruchomi 
nia odpowiedniej ilości punstów za- 
prawianta 


e 


pszenicy i jęczmienia, 


Zobowiązać ministrów: Przemysłu nowego rozprowadzania 


Ciężkiezo i Handlu  Wewnetrznego 
dp zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiedniej 
ka“ do zaprawy nasion buraka cu- 
krvowego, zaś ministra Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego do przepro- 
wadzenia akcji zaprawiania. 
Zobowiazać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
trałę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiednich ilości Ffosforku cyn 
ku, ziarna „Aryjcó* oraz świeć dym 


ilości 


nych, niezwłocznie po zgloszeniu za 
potrzebowań przez poszczególne sta 
cje ochrony roślin. Państwowe Gò- 


spodarstwa Rolne zaopatrzą się we 
własnym zakresie w fósforek cynku 
orez odpowiednie ziarno w ilościac 
niezbędnych do przeprowadzenia wio 
sennej akcji odmyszania, 
„Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do wyjrodukowania w Państw, 
Instytucie Weterynaryjnrvm  sSzeze- 
pionek do zwaleęzania szkodników 
polnych w ilościach, objętych zapo- 
trzebowaniem, złożonym przez służ 
be ochrony roślin w terminie do dnia 
25 lutezgó 1950 r. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska" dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1250 r. dziel- 


+ 


materiał | 


„kuraczit-: 


| 


| 


a| Zobor 


| 


"ażeby podania o' przyznanie kredy 


zapobieżenia | niom produkcyjnem oraz indywidi- | 


jznacza odpowiednio wysokie kwo- 


gotowania odpowicdniego 


mocy 


alnym rolnikom 300 ton melasy w 
célu przeprowadzenia, przy pomo- 
cy aparatów lepowych, akcji zwal-| 
czania słodyszka rzepakowcgo. Pań-| 
stwowe Gospodarstwa Rolne zaopa- 
trzą się we własnym zakresie w me 
lase na ten cel w ilości 400 ton. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa | 
nwopomoe Chłopska” zaopatrzy PZGS 
w terminie do dnia 30 marca 1950 r. 
w odpowiednie ilości środków owado| 
bójczych (azotox, arsopal, fluoro-| 
krzemian sodu). 

Zobow 6 ministra Rolnictwa i 
R, R. do wydania w terminie do 15) 
marca 1900 r. instrukcji w sprawie | 
przeprowadzenia wałki z płaszczzń- 
cem buraczanym metodą mechanicz- 
na (poletka chwyine) mna obszarze| 
17,570 ha w województwach: poznań | 
skim, łódzkim, pomorskim, wrocław- 
skim, śląskim i kieleckim, 


Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowanie łącznie | 
orzanami wykonawczymi samo- 
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod | 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem arganizacji młodzieżowych. 
„Nłnzba Palsce* ji Związku Mła: | 
dzieży Polskiej. | 


V - Kredyty i dotacje 
na akcję siewną 


Państwo Ludowe, przykładając 
specjalna wagę, do przeprowadze- 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze- 


by 


ty jako pomoe finansową dla mało 
i średniorelnych chłopów oraz spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tącji Skarbu Państwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredytów. 


Niezależnie, od poprzednio 
przyznanych kredytów, a mia- 
nowicie: a) 900 mil. z. na za- | 
kup nawozów sztucznych, b) 750 
mit. zł. na zakup materiału sie 
wnegọ i wykonania Arki, e 

ji 


1125 mil. zł. na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków ,„ dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następują 
ce kredyty i dotacje na wiosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708.600.300 


Szef Misji Dyplomatyczne 


z 
j 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


— przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) W czwartek 
dnia 23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej pan ambasador 
Friedrich Wolś z małżonką. 


Rozkaz Ministra Sił Zbrojnych ZSRR 


MOSKWA (PAP). Minister Sił 
Zbrojnych ZSRR Marszałek Wasi- 
lewski, ogłosił następujący rozkaz 
dzienny: 

'Powarzysze żołnierze, marynarze 
i podoficerowie! Towarzysze ofice- 
rowie, generalowie i admiralowie! 

Siły zbrojne Związku Radzieckic- 
go obchodzą dziś 32 rocznicę Armii 
Radzieckiej i radzieckiej marynarki 
wojennej. 

Stworzone przez Partię Komuni- 
styczną oraz jej wielkich wadzów 
Lenina i Stalina Armia Radziecka 1 
marynarka wojenna dowiodły w su 
rowych bojach o wolność i niepodie 
zgłość ojczyzny radzieckiej, że stoją 
wiernie na straży interesów państwo 
wych ZSRR, 

W dniu 32 rocznicy Armii Radziec 
kiej i marynarki wojennej składam 
życzenia żołnierzom i marynarzem. 


-podoficerom. oficerom, generałom i 


admirałom. Życzę wszystkim dowód 
com i szeregowym nowych snkce- 


sów w pracy nad dalszym fHoskona- 
leniem wiedzy wojskowej i politycz 
nego przygotowania. 

Dla upamiętnienia tej wielkiej ra 
cznicy rozkazu ję: 

W dnia 23 lutego oddać 20 artyle- 
ryjskich salęy honorowych w stolicy 
naszej ojczyzny — Moskwie, — w 
stolicach Republik Związkowych, 
jak również w Kaliningradzie, Liyo- 
wie, Chabarowsku, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu i 
Odessie, 

Niech żyją Radzieckie Siły Zbroj- 
ne! Niech żyje nasza potężna Ojczy- 
zna! Niech żyje nasza okryta chwałą 
Partia Bolszewicka! Niech żyje in- 
spirater i organizator zwycięstw na- 
rodu radzieckiego i jego sił zbroj- 
nych, nasz wielki Wódz i Nauczyciel 
— Towarzysz Stalin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 

Marszalek Związku Radzieckiego 

(©) WASILEWSKI 


Armia Lenina -Stalina 
Przemówienie tow. gen. Edwarda Ochaba 


na uroczystej ukademii dla uczczenia 32 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej 


patrz str. 2 


a 


Dumny jestem z tege 


że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 


odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pracy‘ 
— mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
ob. józef Chałasiński 


Przed kilkoma dniami prasa 
stołeczna i łódzka podaty wiado 
móść a odznaczeniu Orderem 
Sztandaru Pracy l klasy dwóch 
wybitnych f zasłużonych nau 
kowców naszego miażtu, Ba ni- 
mi: prof, dr Gąsiorowska oraz 
Rektof Uniwersytetu Łódzkiego 
Prof. dr Ckałasjńs 

W związki z zaszczytnym wy 
różnieniem przedstawiciel] nam 
szej tTedakcji u ał wywiad od 
Rektora Chałasińskiego. 

— W jakich okolicznościach odby 
ła się dekoracja uczonych Orderem 
Sztandaru Pracy? 

— „Odznaczenie to, — mówi Rektor 
Chałasiński — zostało nam przyzna 
ne jeszcze w lipcu w związku ze 
Świętem Odrodzenia, Order zaś wrę 
czony został 17 lutego, w drugim 
dniu konferencji rektorów. Myślę, 
że ta zbieżność aktu dekoracji z ro 
boczą konferencją rektorów nie jest 
przypadkowa. Tkwi w tym glębszy 
sens, Akt dekoracji został powiaza 
ny z pracami, mającymi na celu jak 
najściślejsze powiązanie naszych wyż 


na zakup materiału siewnego 'szych uczelni z zadaniami Planu 6- 
kwalifikowanego i jednolitood- | |etniezo i z budową socjalizmu w 
mianowego — (pszenica, ję= FPolsce*. ; 


czmień, owies, ziemniaki), — b) 
na skup materiału siewnego z! 
umów _ plantacyjnych zawar- 
tyeh w bieżącej kampanii wio- 
sennej kredyfy w wysokosci 
2574410250 z czego część zosta 


nie pokryta z dotacji Skarbu 
Państwa w wysokości złotych 
218.266.000. 


zać 


Kas 


Bank Rolny oraz 
Spółdzielcze do przy 

nego | 
sprawnego i termi- 
kredytów, 


Gminne y 
wiag 


1A5 


aparatu celem 


tów były załatwiane przez oddzia- 
ły terenowe Banku Rolnego w cig- 
gu 3 dni od daty ich wplywu, 


Zobowiązać Zwiążek  Samopomo 
cy Chłopskiej do spowodowania, a- | 
by kierowniey grup producentów il 
gromadzkie koła Związku Samopo- 

Chłopskiej opiniowały poda- 
nia o przyznanie kredytów w ciągu | 
| 


a 


dni od daty ica wpływu. 


Zobowiązać ministra Rolnictwa 
1 RR do zorganizowania przez swo- 
je terenówe organa przy współu- | 
iale Związku Samopomocy „l 

| 


dz 
skiej należytej akcji informacyjnej 
o miożliwościach kredytowych spół- 


dzielni produkcyjnych oraz mało i 


.iśredniorolnych chłopów oraz stałej 


kontroli rozprowadzenia i zużytko- 
wania kredytów, 


Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i RR do wydania w terminie do 25 | 
lutego instrukcji dla terenowych | 
komórek państwowej administracji 
rolnej, regulujacej sprawę informo | 
wania w odstępach 7 — 10 - dnio- 


í 
wych 0 wszelkiego rodzaju trudnoś- | 
ciach, wynikiych w zakresie kredy 
towania. 


(Dokończenie na str, 2-03) 
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— Jak wiemy, nie jest to pierwsze 
odznaczenie ob. Rektora. Sztandar 
Pracy jest jednak odznaczeniem Zú- 
pełnie nowego rodzaju, związanym 
najściślej z ustrojem Polski Ludo- 
wej. Czy ob. Rektor nie zechełałby 
się z nami podz istymi wra 


wiedzieć 


otrzymaniem tego właśnie odznacze 
nia ? 

„Trudno by chyba doś więcej na 
ten temat powiedzieć niż to, że do- 
stałemy to samo odznaczenie. które 
dostali inżynierowie i robotnicy, bu 
downiczewie Trasy W—Z, Dostałem 
je równocześnie i razem z nimi. Stąd 
płynie największe moje przeżycie, 
zwigzane z otrzymaniem orderu 
„Sztandar Pracy“, 

Inżynier Sigalin w swym reporta 

Żu z Trsy W—Z słusznie pisał, że 
„Prasa W=Z oznacza nowy typ ezio 
wieka w Polsce, nowy klimat pracy 
i nowy seńs wysiłku ludzkiego — bu 
dowe zrębów socjalizmu, 
Jeden z robotników z brygad, budu 
jących most Śląsko-Dąbrawski, tak 
się wyraził na ten temat; „Pies ną 
mnie w domu szczeka, bo już jestem 
jak obcy, dzieciak. pyta się „Mamu- 
siu, jak temu panu na imię?" — ale 
most, proszę pana stoi i moga se lo 
dy płynać*, 

Chciałbym, abym o sobie mógł po 
tymi słowami Trobotnisa 
Trasy W=Z: 

— Pies na mnie w domu szczeks, 
bo już jestem, jak obcy — ale ma- 


a 


my wreszcie Uniwersytet Łódzśi, 
nowego, ludowego typu, Hniwersy- 
tet, o którym by każdy robotnik I 


kużde robotnicze dziecko nie powie 
ziało inaczej, jak „nasz Uniwersy- 
tet* i którego by w tym charakte- 
rze nic już wykreślić nie potrafiło ź 


4 


Żeniami i przeżyciami, związanymi z! historii kultury Polski, 


UWAGA! Czytelnicy UWAGA! 


Na stronie 6-tej „Głosu* 
zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 


z serii konkursowej p.t.: 


Patrz str. 6-ta! 
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Nr 55 


stoi na straży pokoju i wolności narodów 
2 przemówienia wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej akademii dla uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckie j 


W mroźne | groźne dni lutowe 
1918 roku, w bojach z niemieckim 
imperializmem, rodziła się słewna 
Czerwona Armia, nowa Armia, ja- 
kiej dotychczas nie znały dzieje, 
armia wyzwolonych robotników i 
chłopów, armia rewolucji proleta- 
riackiej. 


Nowa, nieznana w dziejach armla | ści 


robotniczy - chłopska, wykuwała 
swe formy organizacyjne i nowe za 
sady strategii i taktyki w ogniu wal 
ki z zewnętrzną imperialistyczną In 
terwencją i wewnętrzną - kontrrewo 
lucją, w warunkach niesłychanej 
ruiny, głodu i rozprzężenia, będą” 
cych następstwem zbrodniczej woj- 
ny imnerialstycznej 1 zbrodniczej 
interwencji kontrrewolucyjnej, orga 
nizowanej przeż Wilhelmów i Lu- 
dendorfów, Churchillów i Lloyd - 
Georgów, Wilsonów 1 Pershingów, 
Poincare 1 Piisndskich. 

Nikt spośród tych hersztów impe 
rialistycznych nie wierzył, aby słą- 
bo uzbrojone, świeżo sformowane, 
odczuwające dotkliwe braki w zao- 
patrzeniu 1 kadrze, oddziały Armii 
Czerwonej potrafiły skutecznie sta 
wić czoła świetnie uzbrojonym, dos 
konale zaopatrzonym i dowodzo- 
nym przez doświadczonych genera- 
łów armiom imperialistycznym. 

Rzetzywistość przyniosła imperia 
listom gorzkie rozczarowanie. 

Kierowana przez najlepszych lu- 
dzi WKP (b), związana nierozerwal 
ną więzią klasową z milionowymi 
masami robotnicza - chłopskimi, O= 
żywiona duchem rewolucji proleta- 
riackiej, Armia Czerwona rozgromi- 
ła inłerwentów i ich białogwardyjł 
skich lokai, obroniła władzę radziec 
ką, zapewniła narodowi radzieckie 
mu możność twórczej, pokojowej 
pracy w ciągu dwu dziesięcioleci, 

W okresie tym naród radziecki 
nieustannie pamiętał o wskazaniach 
Wielkiego Lenina o konieczności 
wszechstronnego wzmacniania Czcr 
wanej Armii i Floty. Rząd radziecki 
zabezpieczył rozbudowę potężnej ba 
zy przemysłu obronnego, zorganizo- 
wał sieć szkół wojskowych 1 udos- 
konalił system szkolenia kadr 1 re- 
zerw, nie szczędził wysiłków i ofiar, 
aby systematycznie podnosić techni 
kę i zaopatrzenie Armii Radzie- 
kiej, roztoczył nad tą Armią opiekę 
polityczną, kierował najlepszych pa 
triotów radzieckich do aparatu po- 
litycznego i szkoleniowego armii, 
"która otoczona miłością narodu i 
codzienną troską partii i rządu wy- 
rosła na największą poięgę wojsko 
wą, na najlepszą armię świata. 


Źródła siły | 
Brmii Radzieckiej 
Wspaniały rozwój Armii Rac:iec- 

kiej w okresie pokojowego budown 't- 
twa socjalistycznego, podobnie, jak 
jej wcześniejsze zwycięstwa w okre 
sie wojny domowej i interwencji, 
związane są nierozerwalnie Z imie- 
niem Wielkiego Wodza i organizato 
ra tej Armii, genialnego „Stratega 
tewolucji, Towarzysza Stalina. 

W 1928 r. w mowie poświęconej 
10-lecju Czerwonej Armii dał Stalin 
klasyczną analizę klasowego ctirak 
tern i źródeł siły armii radzieckiej, 

W mowie tej powiedział Tow: 
rzyśz Stalin m. in.: r 

„Siła naszej Czerwonej Armii 
polega na tym, że jest ona wycho 
wywana od pierwszych dni swych 
narodzin w duchu internaejona< 
lizmu, w duchu szacunku dla na- 
rodów innych * krajów, W duchu 
miłości i szacunku wobec robotni- 
ków wszystkich krajów, w duchu 
zachowania i umocnienia pokoji 
między krajami, I właśnie dlate- 
go, że nasza armia jest wycho” 
wywana w duchu internacjonaliz= 
mu, w duchu jedności interesów 
robotników wszystkich krajów, 
właśnie dlatego nasza Armia sta- 
nowi Armię robotników wszyste 
kich krajów. 

A że ta okoliczność stanowi 
śródło sily i potęgi naszej Armii, 
o tym przekona się kiedyś bur- 
żuazja wszystkich krajów, jeśli 
zdecyduje się napaść na nasz 
kraj, ponieważ zobaczy wówczas, 
że nasza Czerwona Armia, Wwy- 
chowana w duchu internacjonali- 
zmu, posiada niezliczoną ilość 
przyjaciół 1 sojuszników we 
wszystkich częściach świata, od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty”, 

O głębokiej prawdzie tych słów 
»rzekonała Się burżuazja w histo- 
rycznych dniach drugiej wojny świa- 
towej. s 

Faszyzm niemiecki, pijany łatwymi 
sukcesami osiągniętymi w wojnie z 
Poiską, Francją czy Jugosławią, Wy- 
obrażał sobie, że pochód na ZSRR bę- 
dzie kolejnym etapem efektownego 
„Blitzkriegu”. 


Armio, która rozstrzy” 
gnęła o losach 
gigantycznej wojny 


Ale nie tylko faszyści z ost Berlin 
— Rzym — Tokio liczyli na rychła 


z NZ Z Z Z Z Z Z Z 


SEZ A z EA 


O W A 


klęskę Czerwonej Armii. Ich Imperia ności dla Armii Radzieckiej, 


listyczni konkurenci w Londynie i 
New-Yorku  podzielali bzdurny po- 
giad o mieuchronnej klęsce ZSRR, 
dotknięci byli tą samą ślepotą kla- 
sową, którą znaliśmy z okresu pierw- 
szego najazdu na młodą Republikę 
Sowiecką, tą ślepotą, która umiera- 
jącej klasie burżuazyjnej nie pozwa- 
la zobaczyć i zrozumieć rzeczywisto- 


Gorzkie rozczarowanie spotkało nie 
tylko Hitlerów i Mussolinich, ale 
również ich anglosaskich konkuren- 
tów, którzy z największym zdumie- 
niem patrzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej, a potem z coraz bardziej 
mieszanym uczuciem rejestrowali po 
zornie niepojęty, a jednak realny 1 u- 
party fakt przejścia Armii Radziec- 
klej do zwycięskiej kontrofensywy, 
witanej z entuzjazmem przez masy 
ludowe, od New-Yorku do Szangha- 
ju, od Londynu do Kalkuty. 


Geniusz nauki 
wojennej Stalina 


Masy ludowe x radością i dumą 
widzą, jak słuszna i dalekowzroczna 
była stalinowska polityka WKP(b), 
polityka narodu radzieckiego, który 
w okresie międzywojennym nie szczę 
dził ofiar i wysiłków, aby zabezpie- 
czyć rozwój przemysłu ciężkiego Í o- 
bronnego, aby wszechstronnie mmoc- 
nić i po leninowsku wychować armię 
i fole radziecką, niezawodną straż 
wolności 1 honoru ojczyzny socjall- 
stycznej, 

Masy ludowe z dumą 1 otuchą 
stwierdzają fakt, że Armła Radziecka, 
nafpotężniejsza armia świata, zgodnie 
z wolą Stalina, zgodnie z wolą naro- 
du radzieckiego, zgodnie z wolą se- 
tek milionów ludzi pracy w całym 
świecie, wiernie 1 nieuqięcie, czujnie 
i pewnie stoi na straży pokojn świa- 
la 1 wolności narodów. 

Armia Radziecka 1 naród radziecki, 
wespół z narodami krajów demokra- 
cji ludowej t wszystkimi uczciwymi 
ludźmi wszystkich narodów, bronią 
pokoju przed zamachami imperiali- 
stycznych podźżegaczy wojennych, 


Armia Lenina-Stalina 
sioi na straży pokoju 
i wolności narodów. 


Armia Radziecka w braterskim 
sojuszu z armiami krajów demokra 
cji ludowej stoi na straży pokoju, 
bo taka jest wola rządów ludowych, 
wola milionów prostych ludzi na 
całym świecie. 

Nam niepotrzebna jest wojna, na 
sze zwycięstwo może być osiągnię- 
te na drodze pokojowej, czas pracu 
je dla zwycięstwa socjalizmu, przy 
szłość należy do ludu pracującego. 

Setki milionów ludzi pracy na ca 
łym świecie świadome są tej wła- 
śmie prawdy | zdecydowanie prze- 
ciwstawiają się wojennej awantu- 
rze, którą imperialiśeci usiłują na- 
rzucić ludzkości. Wiedzą o tym im- 
perlialiści i dlatego swe zbrodnicze, 
ludobójcze plany staraja się przesło 
nić oszukańczą frazeologią kosmo- 
polityczną. 

Armia radziecka — najpotężniej- 
sza siła zbrojna świata, reprezentu 
je moc i niespożytość rewolucji so- 
cjalistycznej i narodu radzieckicyo, 

U podstaw ideowych armii ra- 
dzieckiej leży internacjonalizm pro- 
letariacki i soejalistyczny, idea bra 
terstwa wolnych I niezawisłych na 
rodów. 


Taka była przez cały okres swych 
Lohaterskich dziejów 1 taka pozosta 
nie armia radziecka, armia kraju 
socjalistycznego, armla Lenina — 
Stalina, 

Dlatego znowu będą u boku Armii 
Radzieckiej stawały w jednym z nią 
szeregu armie krajów ludowo . de” 
mokratycznych od Oceanu Spokoj- 
nego aż no Nysę 1 Odrę. Potężny 
front sił pokoju į socjalizmu krzep= 
nie i wzmacnia się, budząc otuchę w 
sercach mas jeszcze uciemiężonych, 
zapowiadając nowe historyczne zwy 
cięstwa idei Marksa-Lenina-Sfalina, 

Ale imperial nie chce pogodzić 
się z taką perspektywą, jak zwierz 
zaplątany w sieci, tak miotają się im 
perialiści, brnąc w sprzecznościach 
awanturniczej, zbrodniczej. prowa- 
dzącej w przepaść polityki podżega- 
nią do nowej wojny. - 

W dniu dorocznego Święta Arnii 
Radzieckiej zwracają się ku niej 
oczy setek milionów ludzi ze wszyst* 
kich stron Świata, którzy w robotni- 
czo-chłopskiej Armii Radzieckiej i w 
sprzymierzonych z nią armiach lu- 
dowo-demokratycznych, widzą potęż” 
ną zaporę na drodze podbojów impe- 
rialistycznych, widzą wierną straż 
pokoju i wolności narodów. 


Wspólnie przelana 
krew scemeniowała 
przyjaźń polsko- 
radziecką na wieki 


Lud polski łączy się z tymi setka- 
mi milionów w manifestacji uczuć 
miłości i podziwn. szacunku Í wdzięcz 


Armii 
pokoju. 

Lud polski nigdy nie zapomni, że 
bohaterska Armia Radziecka nie tyl- 
ko wyzwoliła nas z jarzma hitlerow” 
skiego, ale uratowała samo istnienie 
polskiego narodu, który faszyści nie 
mieccy skazywali na zagładę w kre- 
matoriach i obozach  koncentracyj- 
nych. 

Lud polski nigdy nie zapomni © 
tych dziesiątkach i setkach tysięcy 
grobów bohaterskich żołnierzy i ofi- 
cerów radzieckich, grobów świadczą” 
cych o ogromie wysiłków i ofiar na- 
rodu radzieckiego, o ogromie nasze- 
go długu wdzięczności, 3 

Tysiące robotników polskich służy 
ło w szeregach Czerwonej Gwardii * 
Czerwonej Armii, krwię swoją za- 
świadczając wierność zasadom prole 
tariackiego internacjonalizmu. 


Wśród braci robotników, w szere- 
gach Czerwonej Gwardii walczył mło 
dy tokarz warszawski, późniejszy 
sławny żołnierz I dowódca, bohater 
walk o wolność ZSRR, Hiszpanii 1 
Polski nieodżałowanej pamięci gen. 
Karol Świerczewski. 

W szeregach Czerwonej Armii wy” 
rósł na sławnego w Świecie całym do 
wódcę, wierny syn warszawskiej kla- 
sy robotniczej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowskd. 

Odrodzone Wojsko Polskie złączo- 
ne jest nierozerwalną więzią brater- 
stwa broni 1 ideologii z potężną Ar- 
mią Radziecką. 

Regularne oddziały Odrodzonego 
Wojska Polskiego tworzyły się na go 
ścinnej radzieckiej ztemł, w oparciu 
o braterską pomoc ze strony Rządy 
i Armii Radzieckiej, 

Od Armii tej otrzymaliśmy wspa- 
niałe, nowoczesne uzbrojenie, jakte- 
go Wojsko Polskie nigdy przedtem 
nie posładało, 


W trudnych warunkach wojny o- 
trzymaliśmy od braci radzieckich o- 
gromne ilości wszelkiego rodzaju za- 
opatrzenła dla stutystęcznej I Armii, 
a w późniejszym okresie wojny, nie- 
mal dia całego półmilionowego Woj- 
ska Polskiego, 


Nie sposób przecenić wagi tej po- 
mocy, jaką odradzające się Wojsko 
Polskie otrzymało od Armii Radziec- 
klej w postaci tysięcy oficerów I spe- 
cjalistów wojskowych, głównie Pola- 
ków radzieckich, którzy swe bogate 
doświadczenia wojenne 1 cnoty żoł- 
nierskie, charakterystyczne dla Armii 
Radzieckiej, przenieśli w nasze szere 
gi 1 zaszczepili młodym żołnierzom, 
nowego, Ludowego Wojska Polskie- 
go. 

Można śmiało powiedzieć, że bez 
tej ogromnej, braterskiej pomocy ze 
strony oficerów radzieckich, Armij 
Radzieckiej i Rządu Radzieckiego nie 
byłoby tej wspaniałej siły bojowej, 
ną jaką w toku wojny wyrosła Woj- 
sko Polskie, nie byłoby tej wspania- 
łej epopei bohaterstwa i chwały wpi-| 
sanej do. historii naszego narodu | 
przez sławne pułki I 1 II Armii, wal- | 
czącej u boku potężnej I zwycięskiej | 
Armii Radzieckiej. 


Spośród wszystkich armit sojuszni | W 


czych jedynie oddziały I Armii Pol- 
skiej dożyły szczęścia 1 zaszczytu 
brania udziałn w zwycięskim sztur- 
mie stolicy hitleryzmu. 

Sztandar biało-czerwony, zatknięty 
ręką żołnierzy I dywizji, powieważ 
nad Reichskanzlei, obok sławnych 
sztandarów Arm  Wyzwolicielki, 
wieszcząc światu historyczne zwycię- 
stwo nad faszyzmem, 

Jakże Śmieszne są wysiłki reakcjo- 
mistów, niedobitków faszyzmu i ich 
opiekunów z „Głosu Ameryki" czy 
BBC, którzy przy pomocy wyświech- 
tanych goebbelsowskich kłamstw, 
przy pomocy wyzwisk i histerycznej 
gestykulacji, chcieliby podważyć pol- 
sko-radzieckie braterstwo broni i pol 
sko-radziecką przyjaźń, 

Sojusz polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wolny, którą wy- 
graliśmy przede wszystkim dzięki po- | 
mocy i u boku ZSRR. | 

Sojusz ten pogłębiał się 1 umacntał 
w latach pokoja, które znowu wyka- | 
zały, że przyjaźń radziecka jest dia! 
państwa polskiego kardynalnym wa- 
runkiem istnienia i pomyślnego roz- 
woju ku socjalizmowi. 

Nieocenłone znaczenie dla nas ma 
przykład radzieckiej polityki umac- 
nianią obronności krafu w okresie po 
kojowym, jak również doświadczenia 
radzieckie w zakresie szkolenia re- | 
zerw 1 wychowania Żołnierza. 

Wojsko nasze uważnie studiuje I 
nadal będzie wszechstronnie studio- 
wać, będzie w zastosowaniu do pol- 
skich warunków wykorzystywać 
wspaniały dorobek Armii Radzieckiej | 
na odcinku pracy politycznej, prowa- 
dzonej pod kierownictwem WKP(b), | 
wychowującej żołnierza na ofiarnego 
patriotę 1 świadomego bojownika o 
pokój í socjalizm, 

Wojsko nasze, s zwłaszcza nasza 
kadra oficerska uważnie studinje 
i nadal będzie wszechstronnie stud'o 
wać nieprzebrane bogactwo radziec 
kiej myśli wojskowej, radzieckiej 
stalinowskiej nauki wojennej ] nau- 
ki o zwycięstwie, 

Studiowanie radzieckiej Hteratu- 
ry wojskowej, radzieckiej twórczej 
myśli naukowej, bogatego i wciąż 
rosnącego dorobku Armii Radziec- 


kiej, ma ogromne znaczenie przede 
wszystkim dla naszych oficerów, ale 
ma również ogromne znaczenie dla 
wszystkich robotniczych i chłopskich 
działaczy politycznych. 

Lepsze poznanie potęgi 1 nieustan 


nego rozwoju Armii Radzieckiej po | 


zwala lepiej zrozumieć znaczenie je 
dnego z głównych źródeł spokoju i 
wiary w swą przyszłość, Które ce- 
chują naród radziecki, uważnie i spo 
kojnie patrzący na nieprzytomne pro 
wokacje amerykańskich imperiali- 


DZSZ A e ELE NEJ 


(Dokończenie ze str. 1-e5) 
VI - Państwowe’ 
Gospodarstwa Rolne 


Zatwierdzić plan zasiewów wlosen- 
nych Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz plan wykonania wiosen- 
nych robót polnych łącznie na 
1.567.989 ha orki średniej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa | 
Reform Rolnych do dopilnowania, a- 
żeby Państwowe, Gospodarstwa Rol 
ne dla wykonaniń tych robót możli- 
wie najwięcej wykorzystały żywą si- 
ję pociagową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały mo- 
żliwie największe skrócenie okresu 
robót wiosennych, przez podwyższe- 
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizację polowych brygad traktoro- 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy, i 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo- 
darstwom Rolmym tej ilości trakta- 
rów, która została przewidziana w 
planie na I kwartał 1950 r. 


VI! - Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 


Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Roinych do ustalenia określo- 
nych typów warsztatów remonto- 
wych, które zdolne będą zapewnić od 
powiednią obsługę parku traktorowo- 
maszynowego, + 

Zobówiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do uruchomienia w 
ramach TOR w- terminie rozpoczecia 
wiosennych prac polowych 10 war- 
szłatów ruchomych z niezbędnym wy 
posażeniem i pełną, wykwalifikowaną 
obsługą, przy czym warsztaty te ma- 
ją być rozlokowane w takich okrę- 
gach, gdzie rozmieszczenie stałych 
warsztatów nie zapewnia normalnego 
funkcjonowania prac połowych. 

Przyjąć do wiadomości płan rozło- 

kowania na rok 1950 warsztatów I ka 
tegorii w ilości 14, warsztatów II kā- 
tegorit w ilości 13 oraz £ warsztatów 
remontu lokomobii i przyjąć do wia 
domości, że warsztaty I i II kategorii 
zajmować się będą również repera- 
cją części i produkcją oprzyrządiowa 
nia do remontu dia wszystkich u- 
Żytkowników sprzętu mechanicznego 
rolnictwie. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne zaopatrzenia zespołowych warszta- 
tów remontowych przed  rozpoczę- 
ciem wiosennej akcji siewnej w nie- 
zbędne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalifikowaną obsłu- 
gę. celem zapewnienia tym warszta- 
tom największej sprawności w okre- 
sie akcji siewnej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia przed 
rozpoczęciem akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt, 
materiały i obsługę, 

Przyjąć do wiadomości plan zimo- 
wych remontów TOR na okres do 
dnia 31 marca 1950 r. 4 przyjąć do 
wiadomości, że dołożone będą stara- 
nia w celu przedterminowego wyko 
nania planu, poprzez masowe współ 
zawodnictwo, zastosowanie uspraw= 
nień i racjonalizację. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do jak najszybszego 
ustalenia normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak- 
cji siewnej dla zapewnienia normal- 
nego funkcjonowania sprzętu i u- 
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni- 
ków parku maszynowego oraz do roz 
prowadzenia przez Centralę Zaopa- 
trzenia TOR, przed rozpoczęciem wio 
sennej akcji siewnej, zapasów części 
i materiałów, zgodnie z ustalonymi 
normatywami i proporcjonalnie do 
ilości traktorów i maszyn poszczegól- 
nego użytkowniką, 

Zobowiazać ministra Przemysłu 
Ciężkiego do terminowego wykona- 
nia zamówień Centrali Zaopatrzenia 
TOR, ze szczególnym uwzględnieniem 
terminów przed 31 marca 1950 r. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne- 
go do zapewnienia terminowej i peł- 
nej dostawy przez Centralę Żelaza i 
Stali, zapotrzebowanej przez rolnic- 
twro ilości trójwarstwowej blachy pan 
cernej dla okładnic i lemieszy oraz 


blachy kotłowej i rur kotłowych dla | starczony rolnictwu przed 


w skuteczność walki o pokój, nieza- 
chwianie kroczący pod zwycięskim 


sztandarem Marksa, Engelsa, Leni- 


na i Stalina ku najwyższej formie 
ustrojowej, ku komunizmowi. 

W uroczystym dniu świętą Armii 
Radzieckiej, żołnierze 1 oficerowie 
Wojska Polskiego wraz z całym In- 
dem pracującym Sią oficerom i żoł- 
nierzom radzieckim najserdeczniej- 


Przyjąś do wiadomości plan prze- 
kazywania w okresie do 31 marca 
1950 r. kadr dla obsługi sprzętu me- 
chanicznego przez ośrodki szkolenia 
TOR PP. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do stałego kontrolo- 
wania i czuwania nad przebiegiem 
prac remontowych, przekazywaniem 
wyremontowanego sprzętu użytkow- 
nikom, zaopatrzeniem użytkowników 
w części zapasowe i przygotowaniem 
parku traktorowo-maszynowego do 
wiosennej akcji siewnej, 


VIII - Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Przyjąć do wiadomości plan re- 
montu traktorów i maszyn ze sta: 
nem gotowości technicznej na dzień 
20 marca 1950 r. w traktorach 96 
procent i w maszynach rolniczych 80 
procent, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
R. R. do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, związe- 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn rolniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenia w ma- 
teriały pędne i części zapasowe, a 
w szczególności: a) do ustalenia do 
dnia 10 marca 1950 r. szczegółowe 
go planu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, przy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów i maszyn 
rolniczych, przy czym w razie mie 
możności wykorzystania ich dla spół 
dzielni produkcyjnych będą zawie 
rane umowy z najbliższym zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie do dnia 1 marca 1950 r. w 
niezbędne zapasy materiałów pęd- 
nych i smarów, a do dnia 10 marca 
1950 r. w zapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów  bieżą- 
cych i napraw; c) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r, w 
ramach POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoc- 
ników oraz mechaników dbjazdowych 
i warsztatowych i do zorganizowania 
brygad traktorowych przed rozpo- 
częciem wiosennej nkcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie pomocników; d) do pod 
wyższania kwalifikacji  traktorzy- 
stów przez doszkalanie ich i propa- 
gowanie osiągnięć i metod pracy czo 
towych trektorzystów ZSRR, e) do 
zorganizowania pracy brygad polo 
wych na 2 zmiany oraz wspólzawod- 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno- 
ści norm i najlepszej jakości wyko- 
nywanych robót celem skrócenia o 
kresu pracy i szykęzego przeprowa- 
dzenia akcji siewnej, 


IX - Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe 


Doświadczenie nauki rolniczej u» 
czy, że szybkie i terminowe przepro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z czynników decydujących o przy- 
szłym płonie, Celem okazania pomo- 
cy gospodarstwom chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro- 
wadzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie kraju 7,899 
ośrodków maszynowych  spółdzieł- 
czych (2.834 SOM i 5,065 gromadz- 
kich punktów) poważne zadania w 
tegorocznej akcji słewnej. 


Zobowiązać Centralę Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
spółdzielcze ośrodki maszynowe do 
sporządzenia w oparciu o realne 7a- 
mówienia w terminie do dnia 1 mar- 
ca 1950 r. szczegółowego planu prac 
dla każdego ośrodka, przy czym za 
leca się stosowanie następującej ko- 
lejności obsługiwania terenu: spół- 
dzielnie produkcyjne, resztówki Sa 
mopomocy Chłopskiej i członkowie 
gromadzkich grup producentów. 
Pian winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji siewnej 
zaorania przy pomocy traktorów 
188,500 ha w przeliczeniu na orkę 
średnią, obsianie siewnikami 750.000 
ha i doczyszczenie 40.600 ton ziarna 
siewnego. 

Zobowiązać CRS — SOM do wy- 
pełnienia i przekroczenia przez sze 
roką akcję współzawodnictwa usta 
lonych na okres tegorocznej wioszu- 
nej akcji siewnej norm 45 ha orki 
średniej na jeden traktor stary (do- 
rokiem 


remontu pługów parowych į Jokomo-| 1948) oraz 70 ha orki na jeden trak 


bil, 


tor nowy, 80 ha na jeden siewnik, 


` stów, naród niezachwianie wierzącytej wspaniałej Armii, która stanowi 


chlubę | nadzieję całej postępowej 
ludzkości. 

Lud polski łączy sle dziś z ludem 
pracującym wszystkich krajów w 
płynącym z głębi serca okrzyku: 

Niech żyje bohaterska Armia Ra- 
dziecka, armia pokoju i wolności na 
rodów, armia socjalistycznych zwy” 
cięzców! 

Niech żyje genialny Wódz Armii 
I narodu radzieckiego — Gtneralissi 
mus Stalin! 


RTZ) TIE 
oni 


120 kwintali na jedną oczyszczalnię 
i 100 kwintali na jeden tryjer. 

Zobowiązać CRS — SOM do przy 
gotowania całego parku maszynowo 
traktorowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r. do pełnej gotowości 
do pracy i w tym celu CRS — SOM: 
a) przeprowadzi w tym terminie 
drobny remont 709 traktorów we 
własnych warsztatach, a jednocze- 
śnie zapewni sobie w TOR termino- 
we zakończenie średnich remontów 
361 traktorów i kapitalnych remon 
tów 421 traktorów, b) zaopatrzy się 
w niezbędne części zamienne i mate 
riały w Centrali Zaopatrzenia TOR 
względnie w okresie przejściowym 
w CRS „Samopomoc Chłopska”, œ) 
skompletuje w terminie do 1 marza ` 
1950 r. pełną ilość kadr w dziale ob- 
sługi warsztatów oraz obsługi trak- 
torów i maszyn - .iniczych z tym, że 
ewentualne dopełnienie do wysoko- 
ści jednej pełnej zmiany obsługi 
traktorów nastąpi ze szkolonych © 
beenie przez TOR kadr traktorzy- 
stów, d) utrzyma nienaruszony za- 
pas materiałów pędnych aż do chwi 
li rozpoczęcia akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa: i 
R. R. do sprawdzania przez swoje 
organa terenowe w terminie do 5 
marca 1950 r, sporządzonych przez 
SOM planów pracy i uzgodnienia ich 
z potrzebami terenu, wynikającymi z 
płanów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowania stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warsztw 
tów oraz zaopatrzenia w paliwo I 
smary, 


X - Spółdzielnie 
produkcyjne 


Celem zapewnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, jak najszerszej pomo- 
cy i opieki zobowiązuje się państwo- 
wą administrację rolną i słażbę agro- 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych do: 

a okazania pomocy przy opra- 
cowaniu w terminie do dnia 
28 lutego 1950 r. planów wiosen- 
nej akcji siewnej, które nalcży 
oprzeć na najlepszym i najpew= 
niejszym wykorzystaniu żywej 
siły pociągowej, posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 
b zaopatrzenia spółdzielni przed 
rozpoczęciem wiosennej ak- 
cji siewńej wkredyty,nawozy $- 
materiał siewny oraz uzupełnie= 
nia żywej siły póciągowej, 
e okazania spółdzielniom po- 


mocy w terminowym zorga” 
nizowaniu robót, podziale na gru 
py, we wprowadzeniu norm pra- 
cy, opartych na dniówkach obra- 
chunkowych zwiększających wy” 
dajność pracy i. wpływających 
wydatnie na wzrost dochodów 
spółdzielni i jej członków, 


dopilnowania zawarcia przez 
spółdzielnie umów bądź z 

SOM, bądź PGR o wykonanie 

wiosennych upraw i zasiewów, 

e sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu 
gotowości maszyn rolniczych i 
traktorów, posiadanych przez 
spółdzielnie i udzielenia |niezbę 
dnej pomocy dla przyśpieszenia 
remontów i uzupełnienia braku 
jących części. 

Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopska" do okazania pomocy w upo 
rządkowaniu bieżącej rachunkowości 
spółdzielni produkcyjnych przed roz- 
poczęciem wiosennej akcji siewnej. 


X! - Postanowienia 
końcowe 


Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa- 
nych x przygotowaniem (| przeprowa- 
dzeniem wiosennej akcji siewnej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, aby zo- 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 
ta i jak najszybciej ukończona, 

Zobowiązać wszystkie władze, urzę 
dy, instytucje, organizacje społeczne 
i związkowe do okazania największej 
POMOCY PRZY PRZEPROWADZA- 
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ 
AKCJI SIEWNEJ, zaś prasę, radło | 
ilim do czynnego współudziału w swo 
im zakresta 
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z hrakoróbstwem 


PRECZ AA ARNE TATA NEA 


W tkalni PZPJG Nr 8 trzeba usunąć 


liczne jeszcze niedociągniecia 


. (Wykonanie planów flośdiowych wzrasta. Gdy uważnie przej- 


rzeó zesryż sprawozdawczy kierownika tkalmi PZPJG Nr% to | 
można stwierdzić, że ten wzrost datuje się właśnie od maja ubie- 
głego roku. Czyn 1 Majowy? — Tak, ten potężny zryw robotni» 
ków dla uczczenia Międzynnrodowego Święta klasy robotniczej, 


wybitnie podniósł produkeję tkalni, A już potem 


ilość metrów 


mie tylko nie malała, a podnosiła się stale, 


Gdyby podobnie było z jakością! 
Lecz; niestety, te dwa czynniki nie 
szły tu i nie ida w parze. W gru- 
dmiu ub. roku fabryka wykazała 
113,6 proc. wykonania planu w tka- 
ninach surowych, lecz tylko 34,2 
prog, primy i aż 92 braków. W 
styczniu pewna poprawa — 429 pri 
my, 7 proc, braków, Ilość I gatun- 
ku już zgodna z planowaniem, lecz 
braki o 1,7 proc. przekraczają usta- 
toną cyfrę. Dlaczego tak jest? Dja- 
czego tkacze z PZPJG Nr B, pracu- 
jący tak wydajnie, nie potrafią?zwaj | 
czyć brakoróbstwa? 

Kierownictwo tkalni utrzymuje, 
Że wynika to stąd, iż tkaczki zbyt 
często spoglądają na licznik przy 
swoich warsztatach 1 swych sasia- 
dek i zbytnio rywalizują o większą 
ilość przerobionych wątków, nie 
zwracając uwagi na Jakość orodu- 
kowanej tkaniny. Jeśt w tym na 
pewno sporo prawdy, ale czy tytko 
(kacze ponoszą winę za nadmierny 
procent braków? 

Doprowadzić plan 
jakościowy do robotnika 
Siedzimy w niewielkim kantorku, 

blisko sai produkcyjnej, z której 
dobiega bezustannie łoskot krosien. 
Dokoła cisną się tkacze, |kaczki, 
majstowie, przeglądacze, pomagacz- 
ki, czyściarii. 

— Dlaczego z tą jakością nie jest 
tax, jak potrzeba? — spozlądają po 
gobie markotnie, Właściwie, to nie 
bardzo wiedzą, żaki procent SĄ 


z ZĘ 


i braków wytwarzają obecnie, Wy- 
nisi ogiągane w dziedzinie wykona- 
nia planu ilościowego wszyscy dg- 
brze znają. Dzienny plan doprowadza 
ny bywa do każdej maszyny, Każdy 
wie, le wątków przerobił, jaki bo 
stanowi procent bazy akoriowej ipla 
nu dziennego. No i na ogół nie moż 
na narzekać, zawsze jest pomad sto 
~=- y głosów tkaczy przebija uczucie 
dumy. Lecz co do jakości, to tylko 
wtedy wiadomo, jaką się wyprodu- 
kowało sztukę, gdy powie. o tymi 


<TZWWRŁZNZRINYZRIURZYNNKYPOZRYSYPSUKAWKKKFFY0GYNFŃ 


Zobowiązania 


Ne odbytym onegdaj ogólnym ze- 
braniu załogi P,ZP.W, Nr 6, wszystw 
spoglądali z zaciekawieniem na kol 
Zbiorczyka, Tego, który niedawno zot 
genizował zaspół młodzieżowy na samo 
prząśnicach wózkowych, 

Młodzi w kącie snli toś tam po 
nich szeptsii między sobą, Naradzali 
sie, 

Tymczasem skłaądsli zobowiączniu 
twyarzysza z prządzałni angielskiej, 
francuskiej i innych oddziałów, Kol 


Zbiorczyk przysłuchuje się tw źnie. | 
Kiedy skończył mówić, starszy 


przędzarz, tow,- Kunp, który zobawią: 
zał sią w przeciągu pół roku. wykory- 
wać bnzy produkeyjne w 115% pron | 
tach, Zbiarczykowy zespól już wia 


Kol. Zbiorczyk 


Współzawodnictwo 


wsnólzawodnictwo, niedawno wpro 
wadzone w Wydziale Finansowym 
MZK, już dzisiaj przynosi doskonałe 
wyniki, Wyniki te — to wykonanie 
zobowiazania, podjętego dnia 14 sty- 
cćznia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzeniu bilansu za rok 1049. 
Jest to tym bardziej godna uznania, 
że dawniej bilans sporządzany był 
do kofica marca, przy czym w tym 
czasia zalegały prace bieżace, Jednak 


a 
giet p) im ia 


WSPOEZAWODNICTWA PRACY 


brakarz A do brakarza idzie tig 
najczęściej wówczas, gdy om sem 
zawezwie, Mało Kto sam, z własnej 
woli, chodzi stale dowiadywać się 
o jakość swej produkcji. A zresztą, 
to nie daje ogólnego obrazu pozio- 
mu produkcji całej tkalni. Gdyby 
tak zawieszać na sali tablice, obra- 
zujące jakość codziennej produkcji 
— to wtedy wiadomo było by, © co 
walczyć, o ile procent podnieść ta- 
kość i zmniejszyć braki! 


Tablice Jakościowe? Przecież są! 
Wiszą już od szeregu dni. Majster 
tow. Woźniak podrywa się z miel- 
sca. biegnie do drugiego kantorku | 
przynosi stamtąd 6 tablic  Rzeczy- 
wiście, wykazana jest na nich do- 
kładnie jakość prodttkcii Każdego z 
tkaczy. Tylko, że wykaz urywa się 
ña dniu 9 lutego. I tylko takie dro- 
bne zastrzeżenie, że tych tablie ĉo- 
tvęhczas prawie nikt nie oglądał — 
Najlepszy dowód, że nikł z txaczy 
o nich nie wiedzłał, Wiszą sobie w 
kantorku, ogląda le kierownik, wie 
dzą majstrowie, ale tkacze nie wie- 
dzą, ile wyprodusowsii primy, tie 
segundy, a He- braków. A przecież 
nie łatwiejszego jak umieścić je na 
sali produkcyjnej i to w ten sposób. 
aby co dzień mobilzowały załogę 
do waliti o jakość, 


Wyniki współzawodnictwa 
powinni znać wszyscy 
Brygady najwyższej jakości? 

Z wypowiedzi robotników odnosimy 

wrażenie, że tutejszy referat współ- 

zawodnictwa nle położył dos'ałecz- 
nężo nacisku na ten znakomity oręż 
walki o poprawę jakości W tkaini 
na 300 tkaczy, istnieją tylko 3 za- 
społy, liczące ogółem 13 osób, Sta- 
nowczo za mało, A na pewno, gdyoy 
do tego rodzaju współzawodnictwa 
wciągnąć jak największą Ilość tka- 
czy, gdyby zorganizować jednocześ- 
mie zespoły oszczędnościowe, to 
wzrastałsby prima 1 malały braxi. 
Bez wątpienfa,. bu przecież tkacze z 
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FRONCIE 


a hw O, 


młodzieżowe 


dział, co ma robić, 

Kol. Zbierczyk występnje na Średet: 
sali į oświadszą: 

— My, pierwszy w Łodzi zospół 
młodzieżowy na _ samoprząśtiesch 
wózkowych, zobowięzujamy się ppi- 
protent wykonania am 


nn 


konywsść je 
4 procentach Dyd gatunku, 

Po tych słowach członkowie: zespołu 
nie próbowali awet wyraza 
dimy 1 zadowolenia, | 


nkryć 


Na sali zabrzmiajy rzęsiste 
Starsi robotniey spoglądali na nie 
ków widzęc, žo młodzieś 


e trakt zagadnienie pi 
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Ska, znana aktywistka, nieraz 
brata udział w akcjach przeprowa- 
dzunych dla uczczenia Świąt naro 
dowych i 


|zohowiąęzań, 
watpliwości, Że wszystko, jak 
wsze, znajduje się w najlepszym 
porządku. 


na 
toy, Kruszewskiej. 


PZPJG Nr 8, to dobrzy robotnicy, 
dobrzy fachowcy. 

BRzierst współrawodńictwa powi- 
nien wykorzystywać zdotności tych 
robotników, Powinien populatyzo- 
wać akcję współzawodnictwa we 
wszelkich jego rodzajach. 

Lesz posłuchajmy, co mówią na 
ten temat tkacze tow. tow. Pietrzak, 
Rezler, Żałoba, Błoński į Inni, Nie 
mają jakoś „zaufania” do sposobów 


resdizacji współzawodnictwa w 
PZPJG Nr 8. Z czego ia wynika? 
— Niby współzawodnieymy, a 


mie wiemy potem, kto i za Go wziął 
nagrodę — powiadałą s miechęcią, 
I tax jest w istocie. Referat wspól- 
zsawodnictwa przyznaje nigody | 
wręcza je zwycięzcom. Ale wszyste 
ko to odbywa się prreważnie w po- 
koju, zajmowanym przez referenta. 
Ogół tkaczy nie zma wyników współ 
zawodnictwa, Stąd rodzą się plotki 
w tlcaini, że nagrody przyznano nie- 
slusznie, stąd ʻi niezrozumienie re 
strony zwycięzców, którzy niejedno 
krotnie, obawiajac wię zawiści ko- 
legów, miast szczycić się zdobytą 
nagrodą wolą w ogóle nie przyzna- 
wać się do otrzymania, może nie 
zawsze słuszmie przyznanej nagrody. 

A przecież niewiele czasu zająło- 
by po zakończeniu koleinego etapu 
współżawodnictwa każdorarywo 
wypisać na dużym kartonie nazwi- 
ska wwycięzców oraz ich osiągnie 
cla- produkcyjne i wysokość nagro- 
dy i umieścić taki komunikat na 
sali produtecyjnej. Wówczes wrsty- 
sey będą wiedzieli kto $ za ©0 o- 
trzymać nagrode. Wtedy można mó- 


wić o roli wychowawczej współza- 


wodnictwa, które wskazuje załodze 


ofiarnych 


najlepszych, najbardziej | RÓ: 
inny o 


robotników i pobudza 

pójśćla w ich Ślady. 
Trzeba usunąć 
niedociągnięcia 

S4 jeszcze inne trudności, 9 któ- 
rych tkacze szeroko opowiadają. 
W PZPJG Nr 8, nie urządza się mię 
dzyoddziałowych narad wytwór- 
czych, które przyczyniłyby się do 
poprawienia jakości przędzy. Wy- 
dział zaopatrzenia nie dostarcza re- 
gularnie czółenek, brak płynów do 
wywabiania plam na przeglądaini 
i tp. 

Gdy zapytujemy o działanie grup 
partyjnych i związkowych, to oka- 
zuje się, że nie wykazują one je- 
szcze żywszej działalności. Wiemy 
dobrze, że dawne kierownictwo or- 
ganiracji podstawowej przy PZPJIG 
Nr 8 niezbyt interesowało się pro- 
dukcją. Nowowybrana egzekutywa 
postanowiła sobie usunąć istniejące 
braki i już poważnie zabrała się do 
roboty. 

" w. 

| Niedociągnięcia, o Jakich mówi- 
liśmy, odgrywają poważną rolę i 
każde z nich « osobna hamuje wal- 
kę o poprawę produkcji w txalni. 
| Jestesmy pew że jeżeli kie- 
irownictwo, organizacja partyjna i 
rada zakładowa usuną te niedoma- 
garia, — to równolegie z wysoką 
iiością produśroji piąć się będą w 
górę cyfry obrazujące jakość. 

H. Sam. 


pewnej starej piosenki), 


worocziego do Kongresu, 1950 r.). 


sób niezadowolenia z szerzonej np. 


kańskich, zamieszkujący metropolię 


j kosz do śmieci, w którym może grzebać policja...” 

| I,*—ba przyznać, policja ta grzebie, bardzo „dzielnie” grzebie. 

j niku tego grzebania do dn. 1 grudnia 1949 r. „dogrzebała” się 113 millios 

nów... odcisków palców „osób podejrzanych o działalność antyamerykańską”, 
„Niepodobna sobie wyobrazić — przyznał inny 

Charles E. Clarce — bardziej głębokiego wtargnięcia w myśli i uczucia 


osz do śmieci 


„Bajki czarowne, bajki cudowne opowiadała mi niania siwa”. (Z tekstu 


„Bardziej niż kiedykolwiek korzystamy obecnie w USA z największej 
wolności osobistej — oświadczył prezydent Truman“, (Z tekstu orędzia noe 


Zestawiamy oba teksty gwoli stwierdzenia, iż oświadczenia prezydenta 
Trumana w sprawie „największej wolności osobistej" w USA rzeczywistość 
amerykańska każe, niestety, włożyć między bajki czarowne, bajki cudowne, 

Hm, bo cóż to za „wolność osobista”, kiedy nie można w USA napisać 
listu prywatnego, aby nie był on przejęty i ocenziurowany przes amery* 
kańską policję; nie podobna zadzwonić, aby prywatna rozmowa telefo= 
niczna nie została podsłuchana przez funkcjonariuszy Federalnego Biura 
Śledczego ((FBS); nie da redy wyrazić — choćby w najdelikatniejszy spo» 


przez rząd Stanów Zjednoczonych hie 


sterii wojennej, aby nie zostać od razu tciągniętym na listę „podejrzanych“ 

fco powoduje w większości wypadków wydalenie z pracy i oddanie pod 
nedzór organów policyjnych ewentualnie natychmiast pod sąd). 

mf uiece* szpiegowskiej jest poddany „ttolny* obywatel USA nie tylko 

w miejscu zatrudnienia, na ulicy, w lokalu publicznym — przedmiotem 
bezpraunych i brutalnych rewizji jest również jego mieszkanie. 

iom w New-Yorku — powiedział niedawno jeden z sędziów amery* 


Stanów Zjednoczonych — to jedynie 


W wy» 


sędzia new-yorski, 


obytcateli, niż to, jakiego jesteśmy obecnie świadkami”. 
Więc cóż powiedzieć właściwie o deklaracjach rządu USA, zapewniają: 


cych istnienie „największej wolności 


| rym zrzebie — celem mydlenia oczu 


osobistej”? Kosz do śmieci, w któw 
opinii publicznej — gestapowiec ame» 


rykański i zakłamana propaganda rządowa Stanów Zjednoczonych... 


E. Tam 


Niesumiennay 


maf sé 


w wykonaniu zobowi 


er 


Tow. Helena Kruszewska 


Znana przodownica pracy. tow. 
Helena Kruszewska z PZPB Nr. 4, 


podjęła niedawno zobowiązanie po- 
dniesienia o 2 proc. swej produkcji. 


Zobowiązanie to nie budziła jakicn 
kotwielk zastrzeżeń, Tow, Kruszek- 
kz 


robotniczych; a zawsze 
przyrzeczenia swe wykonywała z 
nadwyżką. Toteż -pytając ją, jak 
przebiega obecnie wypełnienie jej 
nie mamy żadnych 
za 


Ze zdziwieniem wiśc patrzymy 
wyrażającą wzburzenie twarz 


— Wyobraźcie sobie, myślałam 
z PZPW. Nr 6 kz że nie dotrzymam swego zobo- 


usprawniło pracę 


w tym roku bilans został ukończony 
w połowie lutego, a jednocześnie za- 
łatwiono wszystkie prace bieżące, 
Drugim osiągnięciem Jest skrócenie o 
15 dni terminu składania do Zarządu 
Miejskiego sprawozdań miesięcznych, 
Sp'awozdania takie do niedawna 
przedkładano w ciągu 45 dni, obecnie 
zag w ciągu 30 dni, 
Tadeusz Niedriałkowski 
korespondent „Głosu” z MZK 


wiązania. Był taki okres czasy, 
zwątpiłam nawst w swe siły. 
tylko, że nie 

bazy produkcyjnej, ale po prostu, 


namartwiłam, 


że 
Nie 
przekraczałam swej 


jak uczennica, nie byłam w steme 
wyrobić nawet 100 proc, Co ja się 


nawet napłakałam! 
Przecież zawsze robota dobrze mi 
azia, e tu nagle zaczęło się coś psuc, 


Tow. Rruszewska opowiada nam 
dokładnie, jak to następowało. Na 
jej maszynach wprowadzono zmia 
nę numeracji przędzy z Nr. 40 na 


mneracjł Tego wszystkiego dokonał 
majster ob. Fuks, syn znanego ra- 
cjonalizatora w PZPB Nr. 4. Nieste 
ty, syn nie poszedł śladami ojca, ani 
wielu Innych. ofiarnych majstrów 
pracujących w naszym przemyśle. I 
tak zaczęło się moje utrapienie. W 
żuden sposób nie mogłam wyprodu 
kować naleśnej ilości przędzy. Z 
początku nie zorientowałam się, co 
było tego przyczyną, ponieważ moja 
prządką zmianowa bawiła na urlopie, 
a ja pracowałam z t zw. rezerwą. 
Myślałam więc, że ona, jako słabo 
wykwalifikowana, powoduje te bra 
kl, Kiedy jednak poprosiłam zastęp 
tę kierownika przędzalni tow. Tszczą 
ka, aby skontrolował, co  stanowł 
przyczynę słabej wydajności mej 
pracy, stwierdził on ku mojemu 
zdumieniu, że koło przy maszynie 
robi o 200 obrotów mniej niż nale- 
ży. W jaki sposób więc mogłam wy 
robić normę? 


Tow. Iszczak polecił natychmiast 
majstrowi Fuksowi, by naprawił 
błąd i założył koło właściwe, Fuks 
pokręcił się przy maszynie, założył 
nowe koło, Myślałam więc, że teraz 
wszystko pójdzie dobrze. Ale gdzie 
tami Rwały się nici, pękały i owija 
ły się na cylindry, na wałeczĘacn 
worzyły się z przędzy t. zw. „bara 
üy“. Jednym słowem, robota w dal 
szym ciągu nie szła, I  aów nie 
mogłam wyrobić mej bazy produ 


28. Trzeba było więc zrmałenić rów- Icyjnej. Ale w tym czasie powróciła 


nież koło, odpowiednie do tej nü- 
ł 


moja przadka zmianowa, 


przesz 


azań na dzień 8 Marca 


łam się więc, myśląc, że teraz bę- 
dzie lepiej. Niestety, moja prządka 
po prostu nie poznała maszyny, któ 
rą opuściła przed urlopem. 

— Co się tu stało? — Skąd te „ba 
rany"? — 

Majster-Fukxs tymczasem - przecho 
dzi? obok nas wiele razy, widział, 
jak. się- męczymy..1..obpiętnie . szedł 
sobie dalej. A ja byłam naprawdę 
w rozpaczy. Jak to, podjęłam zobo- 
wiązanie i nie wykonam go? Czyż- 
bym już nie była taką dobrą prząd 
ką, jak dawniej? 


Lecz jeszcze raz zwróciłam się do 
tow. Iszczaka. Przyszedł zaraz na 
moją prośbę, skontrolował maszy- 
nę i co się okazało? Oto znów koło 
było żle założone, Tym razem róbi- 
ło za dużo obrotów, maszyna Szar- 
pała i stąd kiepska jej praca. 


A wiec na skutek niesumienności 
jednego z majstrów wzorowa prza 
downica, jedna z najlepszych przą- 
dek „Bawełnianej Czwórki" natra- 
fiła na wielkie trudności w prats I 
o mało co, nie zdołałaby wykonać 
swych zobowiązań. 


tecznego 
Fuksa, który z resztą już od dawna 


G G zd 


Fakt ten przyczynił się do osta- 
ujawnienia rolf majstra 


nie cieszył się dobrą opinią w za- 
kładach, jako pijak. I człowiek pro- 
wadzący się niemoralnie, Dochodzi 
ły skargł, że zaniedbywał pracę, nie 
raz narzekały na niego prządki, m. 
HE tow, tow, Helena Popławska f 
Bronisława Rogozińska. 


Ob. Fuks jest podobno dobrym 
fachowcem i wypadek, jaki nastą- 
pił w sprawie tow, Kruszewskiej 
świadczy wymownie © jego złośli- 
wym, nieżyczliwym stosunku do 
przodowników pracy. 


Całą tą sprawa zajęło się już kie 
rownictwo zakładów oraz organiza= 
cja partyjna i spodziewać się 
należy że wyciągną one odpowie- 
dnie konsekwencje w stosunku ao 
ob. Fuksa. 


Tow. Kruszewska zaś, której ma- 
szynę naprawił inny, sumienny maj 
ster uzyskała już swoją dawną wy- 
soką wydajność | niewątpliwie 
pełni wykona swe zobowiązanie. 

M, $. 


w 


Pracownicy „Elektrobudowy” 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


Nn ogólnym zebraniu załogi ZWT, 
; U.T.M, 31 gorąco omawiąno konięcze 
ność przyśpieszenia wykonania planów 
produkcyjnych, 

— Współzewodnictwo, to potężna 

broń — powiedział tow, Osnchowski, 
Dzięki niemu  wypełniłiśmy pomyślnie 
nasze dotychczasowe plany. Dzięki 
niemu usprawnimy i  przyśpieszymy 
aszą dalszą pracę, 
Robotnicy zdają sobie sprawę, ża 
nawet drobne nadwyżki, uzyskane zs 
zwiększenia wydajności, utworzę w 
sumie wielo godzin przedterminowo 
wykonanej półrocznej produkcji, 

Pracownik montowni tow. Przyby- 
szewski zgłasza się wraz s całą grupą 
deklarując do I-go lipta wykonywanie 
bazy w 200-tu procentach, 

Kierownik Kotłarni  I-szej 


JChatliński, zobowiązał się w imienin 
| kotlarni do wyrabiania normy w 150 
procentach, podczas 6 miesięcy, 

Tow. Fietura podniesie wydajność 
o 5 procent. Tow. Walczak wrsz z ca» 
łą grupą wykonywać będzia 170 proc. 
normy, Tow, Kossakowski składa in 
dywidualne zobowiązania wykonywie 
nia bazy w 170 procentach, 

Następnęgo dnia po zebraniu wpły” 
nęła do eekretariatu rady zakładowej 
pismo od pracowników suszarni í ma- 
larni silników, którzy zobowiązali się 
podnieść swą produkcję s normy 180 
proc. na 205 prog. Bzef zacpatrzenia 
zaś wraz z całym personelem biura 
zadeklarował dostarczyć zamówione 
materiały w jak najszybszym czasie 
i całość dostaw zamknąć o 2 miesiące 


tow, | wcześniej, 


Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 


Jednym 2 najlepiej pracujących 
kursów szkolenia ideologicznego przy 
PZPB w Rudzie Pabianickiej jest kurs 
Wydziału Ruchu i Wykończalni, U- 
czestnicy tego kursu zrozumieli, że 
tylko ten jest świadomym członkiem 
Partii, kto stale pogłębia swe wiado- 
mości ideologlczne, toteż frekwencja 
ną kursie dochodzi często do 90 pro- 
cent, ' 

O tym. że kurs w zupełności speł- 
nia swe zadanie, świadczy duża ilość 
towarzyszy, biorących udział w wy- 


Ucjeszy= |czerpujących, żywych i zawsze zwią: 


zanych z tematem dyskusjach, 

Spośród słuchaczy zasługują na wy 
różnienie: tow, tow, Kwiatkowski, 
Szymczak, Inglik, Czarnecki 1 Mich- 
nowski, 

Nieco gorzej przedstawia się spra- 
wa słuchaczek kursu Nr 7. Wydaje 
się, że organizacja partyjna w wy- 
kończalni za mało dba o podniesienie 
dyscypliny partyjnej wśród kobiet i 
stąd niska frexwencja na tym kursie, 

* K, Markiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB w Rudzie Pabianickiej 
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przedstawiciel młodzieży hinduskiej 
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Yad gą 
2» 2. Bo” 2 | 
Braciom x Polski walczącym o po- 


kój pordrowienia przesyła w Imie- 
nin młodzieży Indii Tarun Basu 


Dzień Międzyraroť 


21 luteg 


współpracują z gmi 
Liceum Rolnicze w Czarnocinie 
znane jest w okolicy z tego, że jego 
uczniowie nis ograniczają się w 
swej działalności jedynie do własnej 
azkoły i pól doświadczalnych. W ra- 
mach zakreślonych przez organiza” 
cję szkolną ZMP prac, współdziałają 
oni s młodzieżą innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłą łączność 
z położonymi wokół Czarnocina gro 
madami, W: czasie takich społecz 
nych prae również sami uczniowie 
zyskują bardzo wiele. Zapoznają oni 
okolicznych chłopów z nowymi spe 
zobami gospodarki rolnej, o których 
dowiedzieli sig w szkołe, służą im ra 
dą i wskazówkami, ele zarazem ma 
ją sposobność poznania różnego rö- 
dzaju pomysłów i innowacji, stoso 
wanych przez gospodarzy i wyciągs- 
mie korzystnych dla siebie nauk, 
Jak już zaznaczyliśmy, ZMP-owcy 
z Czarnocina w swych pracąch nie 


Wielókrotnis na odprawach Zarzą- 
du Szkolnego ZMP w naszej szkole 
drużynowa, kol Wojnarowska, ape- 
lowała © pomoc dla drużyny harcer- 
skiej, 

Zazwyczaj połakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się Z Jej stano- 
wiskiem i na tym się kończyło. Pod 
tym względem Zarząd Szkolny spał. 

Ala ów son skończył się -Postano- 
wiono przystąpić do energicznej pra- 
oy na terenie harcerstwa, pomóc w 
miarę możliwości młodej jeszcze dru- 
żynie. 

Małe harcerki lubią pracą społecz- 
ną. Pomagają w nauce najmłodszym 
koleżankom i kolegom z 112 oddzia- 
łu, zapoznają ich przy pomacy włas- 
noręcznie wykonanych wykresów i 
ilustracji z podstawowymi założenia- 
mi Planu Sześcioletniego, 

Harcórki dbają o estetyczny wygład 
naszych korytarzy szkolnych, o czy. 
stość umywalni, 

Jednak nasze harcerki mają też 
klopoty. I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychodzi im r pomocą przy 
ich użuwaniw. Drużyna nie posiada 


Pelska młed 


LAM 


RR ATI TU 


swą 


zież akademicka jednoczy szeregi 


wzmocni. 


org 


IEA 


Ww dniu 21 bm, odbyły się w Warszawie obrady Plenum 
Zarz, Gł. ZAMP. Po zaszajeniu obrad zebrani przyjęli jednogłośnie 


rezałucję z pozdrowieniami dla 
denckich w krajach kołonialnych, 
przypadającego w dniu obrad Dnia Solidarności r Mło- 


z okazji 


wszystkich organizacji ë stu- 
półkolonialnych 1 raleźnych 


dzieżą Krajów Kolonialnych. Uchwałę „o podniesienia gotowości 
bojowe] i wzanocnienin organizacji ZAMP“ oraz projekt o utis- 


rzemiu jednolitej. organizacji studenckiej w Polsce 
przewodniczący ZG ZAMP kol. Wróblewski. 


zreferował 
Zebrani przyjęli 


również uchwałę w sprawie Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- 
-nie, oraz uchwałę soljidaryrującą się x postanowieniami Miedzy- 


narodowego Związku 


Studentów o zerwaniu stosunków z kic- 


rownictwem sekcji sładenckiej titowsakiej organizacji młodzieżo- 


wej — Omladlny. 
rzyjęta z okazji Dnia Solidarno= 


ści z Młodyieżą Krajów Kolonia | 


nych rezolucja stwierdza m. in., że 
demokratyczni studenci polscy w 
pelni zolidaryzują się z młodzieżą 
krajów koloniainych w walce o wy- 
zwolenie narodowe 1 o pox5] pro- 
wadzonej pod sztandarami ŚFMD 1 
MZS. 


owej Solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 


GT; 


ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Gzarnocinie 


nami i gromadami 


ograniczają się jedynie do zagad- 
nień czysto zawodowych. Kiłka dni 
temu zorganizowani została przez 
Zarząd Szkolny akcja, która zmobr 
lizowała całą organizację ZMP-ow- 
ską, Przed uczniami stanęło zadanie 
wzięcia udziału w masowej akcji 
zbiórki zaliczki na podatek 
gruntowy i FOR, ZMP-owcy z Czar 
nocina doskonale rozumieją, czym 
jest dla państwa uiszczony w termi 
nie podatek. Dlatego też ZMP-ow- 
skie „trójki“, po porozumieniu się x% 
władzami gminnymi, wyruszyły z 
ośrodka we wszystkich kierunkach. 

Wyruszyły i spełniły swe zadanie. 

Społeczna i obywatelska śŚwiado 
moé chłopów i równie społecza» po 
dejście wychowanków Ośrodka Szko 
lenia Rolniczego sorawiły, Że wio- 
senną zaliczkę podatku gruntowego 
i FOR wpłacono w znacznej części 
przed terminem, 


ZHP - młodszym bratem ZMP 


własnej zby, — Zarząd Szkolny 
ZMP postanowil więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. 

Małe harcerki z: klas czwartych 
i piątych odnoszą się do swych star- 
szych kolefów—ZMP-owców z zaufa: 
niem ; śmiało mówią o swych potrze- 
bach, o brakach w pracy i zamierze- 
niach. Mówią o tym, bo wiedzą, że 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów, 

Również 
wej ZMP-owcy śpieszą harcerkom 
pomocą, Uczą je piosenek młodzieżo 
wych, rewolucyjnych, Organizują ga- 
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pla- 
nie Sześciolelnim i inne. 

Zmienił się również w dużym sło- 
pniu stosunek poszczególnych ZMP- 
owców do harcerek i odwrotnie, Nie- 
którzy z nas przesłali patrzeć „Z 
góry” na swe młodsze koleżanki. 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
łe ZMPzowcy x DE Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie- 
ją swe zadania w harcerstwie. 

Stanisław Mile 
korespondent „Trybuny“ 


x Ill Gimn. 


na polu pracy świetlieo. 


z 
z 


Nastepnie przewodniczący ZG 
ZAMP kol Wróblewski wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po= 
za omówieniem osiągnięć i zadań 
stojących przed orzanizacią, zrefe- 
rował projekt przyjętej przez ze- 
branych jednomyślinej uchwały „o 
podniesieniu gotowości bojowej í 
wzmocnieniu organizacji ZAMP", 
Przewiduje ona m. in. wystąpienie 
na Radzie Federacji Polskich Onrga- 
nizacj Studenckich z wnioskiem o 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Polskich — masowej i jednolitej or- 
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studeńckie, 


chwała stwierdza poza tym, że 
zadaniem ZAMP-u w realizacji 
Planu 6-leiniego jest jak najszyb- 
sze. przygotowanie wykształconych 1 
uświadomionych politycznie fachow 


ców oraz współdziałanie w wycho- | 


nizację i 


RZ" HE + 


gotowość hojową 


waniu calej młodzieży studenckiej 
na pełnowartościową ludową inteli- 
gencję. Te wielkie zadania nie mo- 
zą być wykonane inaczej, jak tylka 
w zaciętej | uporczywej walce z 
resztkarm rozbitych, ale nie zlikwi- 
dowanych jeszcze sił kapitalistycz- 
nych. Aby sprostać zadaniom posta 
wionym przed ZAMP przez Polskę 


Ludowa, uchwała zaleca podnieść 
gotowość bojową organizacji przez 
podniesienie uświasdomieńia mas 


członkowskich, podwyższenie pozio- 
mał szkolenia | korzystanie w 0- 
dziennej pracy z przebogatych źró- 
dał nauki radzieckiej, 

ebrani przyjęli również jedno- 

głośnie trohwałę w prawie Ka- 
toliękiego Uniwersytetu w Lublinie. 
Plenwn ZG ZAMP domaga się na- 
tychmiastowego zalegalizowania or- 
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzestania szykanowania jej dzia- 
łalności. | 

W czasie obrad przyjęto poza tym 

uchwałę solidaryzującą zię z po- 
stanowientem Międzynarodowego 
Związku Studentów, zrywającym 
stosunki z kierownictwem sekcji stu 
denckiej titowskiej organizacji mła- 
dzieżowej — tzw. Omiladiny, 

czasie ożywionej dyskusji, któ- 

ra przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych, 33 mówców po 
ruszało najważniejsze zadania sto- 
jące w  obeenym okresie przed 
ZAMP. 


re nioma e ia a, 
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W 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Bezprzykładne bohaterstwo komsomołek 


Nataszy Kowszowej 


Imiona tych dwóch  bohate- 
rek rna dziś i czėi cała mlo- 
dzież radziecka. Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 
Radzieckiego, który w pamię- 
tnych latach Wolny Wyzwoleń- 
czej nie szczędził krwl w nieu- 
ziętej walce ze śmiertelnym 
wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. 

Natasza Kowszowa już od 
dzieciństwa marzyła o tym, a- 
by wstąpić do Instytutu Łotnt- 
czego. Wybuch wojny udare- 
mnit jej plany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła się 
w pierwszych szeregach ochowit 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 


Młodzież robotnicza i chłopska 
garmie sie do nauki 


Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 


Po raz piąty odbywa się akcja 


werbunkowa młodzieży robotniczej I 


chłopskiej na Kursy Przygotowawcze do wyższych uczelni, 
Leży przed nami plik podań I ankiet, które napłynęły do Zarządu 


Wojewódzkiego ŻMP z terenu powiatu łódzkiego. 


Niewiele różnią się między sobą 
poszczególne podania, ankiety, załącz 
niki, Treść ich jest na ogół podobna. 
Wyrażają one najgłębsze myśli, pra- 
gnienia, dążenia ich autorów. I choć 
w różny sposób — wszystkie mówią 
o tym samym, 

Oto ankieta kolegi re wsi Leśne 
Odpadki w gminia Brujce. Nie do- 
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków 
nasza organizacją, lecz dotarła tam 
wieść, że dzieci biednych chłopów 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
mogą iš% na uniwersytet, mogą w 
przyszłości zostać Jekarzami, inżynle- 
rami, nauczycielami. © tym właśnie 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia- 
ny, który między innymi pisze w 
swym podania: 

„Jestem synem chłopa, Ojciec 
mój już nie żyje, a matka na 
swym Z-kektarowym gospodar- 
stwie utrzymuje rodzinę, składa- 
jącą się z 7 osób. W zeszłym ro- 
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj 
ny w zakresie Publicznej Szkoły 
Podstawowej z wynikiem  do- 


brym. Jestem czynnym członkiem 
zespołu dobrego czytania. Ko- 
rzystam x gromadzkiej hibilotekl. 
Moje pragnienie — to uczyć się 
dalej...” 

W tych kilku słowach koleg! Sta- 
wianego mieści się bardzo wiele. 
2 hektary I 7-osobowa rodzina wdo- 
wy, egzamin nadzwyczajny, do któ- 
rego trzeba było dojść ciężką I mo- 
zolną drogą samokształcenia, to gło- 
éno I uważne czytanie książek w gra 
madzkiej bibliotece oraz gorąca pra- 
gnienia dalszej nauki — to przeciez 
bardzo znamienna dia wielu, wielu 
synów chłopskich. 

Przed wojną, przy rządach obszar- 
niczo-kapitalistycznych nie mógłby 
Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 
Uniwersytet. Jak można było wtedy 
obok siebia zestawić takie pojęcia: 
Leśne Odpadki, syn ?2-hektarowego 
chłopa 1 Uniwersytet! 

Dziś wyraz: „Uniwersytet” wypo- 
władają prości ludzie, a czasem nā- 
wet niepiśmiennt chłopi. Wiedzą oni 
bowiem, że tam, w, robotniczej Łodzi, 


+%90%09 4644400424444400094040040044040400040040046440000040600600400404000009040000004004006000400000 


Czynem dokumentujemy 


swe uświadomienie i ofiarność 
ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 


Apel tow. Markiewki został z za 
pałem  podchwycony przez mło- 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle na- 
pływające zobowiązania długofalowe 
świadczą o jej uświadomieniu 1 0- 
fiarności. 

Młodzi robotnicy łódzcy nie chcą 
pozostać w tyle za starszymi- towa- 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest 
podjęte zobowiązanie i równoczes- 
ne wezwanie, skierowane do star- 
szych robotników przez kol. Pietrza 
ka z PZPDz ini. E. Plater. 

„Ja, Pietrzak Eugeniusz wraz 
ze swoim zespolem  młodzieżo- 
wym — brzmł zobowiązanie — 
odpowiadając na apel tow. Wik- 
tora Markiewki, podejmuję zobo 
wiązanie długofalowe na prze- 
ciąg trzech miesięcy, t. J. od 
dnia 1. H. do 30. IV. 1950 r. ł je 
dnocześnie zobowiązuję sią poa- 
nieść w tym okresie wydajność 
produkcji ze 132 na 137 proe 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 
długofalowcgo zobowiązania do 
tychczasowy najlepszy zespół na 
szych zakładów tow. Edwarda 
Szymczaka”. 

Z tych samych zakładów zespoły 
młodzieżowe koL kol. Teresy Są- 
siadek, Bronisławy Bartkowsktej, 
Mieczysława Kępy, zobowiązują 
sią podnieść swoją produkcję od 
i IM. do dnia 30. IV. 1950 r. 6 3 prac. 

Zespół kol. Teresy Sąsiadek pod 
nosząc swą bazę produkcyjną ze 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- 
tylko ilość produkcii ala i podnie 
sie jej jakość, ` 


i 2) 
W tych dniach do sekretariatu 
ZMP przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
siły stę koleżanki Mirosława Toma- 
szewska i Eleżbieta Łobaza, które 
w imieniu młodzieżowej brygady 
produkcyjnej złożyły następujące 
zobowiązanie: 


„My, młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna kol. Mirosławy Tomm- 
szewskiej zatrudniona na Odzia 
le krojownia odzieżowa. oðpo- 
władając nar apel tow. Marklew- 
ki zobowiązujemy się podnieść 
wydajność produkcji pod wzglę- 
dem jakości i ilości do końex br. 
o 3 proc. 

Jednocześnie robowiązujemy 
się podnieść dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia 1 nieo 
becności w pracy, bo wiemy, że 
w ten sposób  przyśpieszymy 
nasz marsz do socjalizmu. 

Wzywamy również inne bryga 
dy młodzieżowe z naszych zakła 
dów i z terenu całej Łodzi, 
aby wstępowały w nasze ślady, 
gdyż w ten sposób przyczynimy 
stę do ugruntowania pokoju na 
świecie | przyśpieszymy wykona 
nie Planu 6 - letniego". 


Należy dodać, że jest to pierwsza 
brygada w naszych zakładach, któ 
ra przyjęła długofalowe zobowiąza- 
nie 1 trzeba podkreślić, że właśnie 
młodzież pierwsza odpowiedziała 
na apel tow. Markiewki, dając tym 
samym wyraz niezłomnej woli bu- 
|dowania socjalizmu 


w salach wykładowych Uniwersyte- 
tu zasiądzie ich syn — wczoraj pa- 


słuch lub parobek u bogacza, jutro. 


ołoczony opieką Państwa Ludowega 


i Marii Poliwanow 


komsomołka szybko opanowała 
umiejętność służby żołnierskiej, 
i wkrótce już znalazła się na 
froncie. 

„Możesz byś spokojna, dro 
ga mateczko, pisze w liście do 


domu, że córka Twoja - będzie 
walczyła do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropll krwi”, 

Słowa te nie zostały rzuco+ 
ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta wal- 
ka. Natasza wraz ze swą przy= 
jaciółką, Marią  Poliwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ją przegrupowujący się oddział, 
Hitlerowcy żwartyrm pierście- 
niem otaczają bohaterskie 
dziewczęta. Amunicji pozostało 
już niewiele. ` Jeszcze kilka 
strzałów 1 koniec. Dziewczęta 
obwiązują się granatami I giną, 
rzucając się na otaczający ich 
pierścień: napastników. 


Niezwykłe bohaterstwo 20-18 
tnich komsomołek zostało utz- 
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy- 
znało im pośmiertnie tytuł Bo- 
haterów Związku  Radzieckie= 
go, 


lvdent wyższej uczelni, nowy inte“ 


figent polski: 

Przerzncamy dalej ankiety. 

Tadeusz Dubala, syn chłopa, posia- 
dającego 4 hektary we wst Wola Ry- 
kowa, pisze: 

„Chcę z całych mł pracować 
dia Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel”. I znów obok: podania — 
załącznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Dubala złożył nadzwyczajny egza- 
min z zakresu Szkoły Podstawowej, 
że zdobywał wiedzę przez samoksżtał 
cenie, 

Wśród przyszłych kadr Inteligencji 
ludowej nie zabraknie 1 kobiet, Wiesłu 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chca być lekarzem. ZMP- 
ówka kol. Maria toplan, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Aleksandrawie pi- 
sze, że pragnie pogłębić swa wiado- 
mości, aby lepiej i pożyteczniej pra- 
cować dla kraju, Z załączonego świa- 
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
bienta Przemysłowego wynika, ża ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce I równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto- 
wawczy. 

Ankiet jest więcej... Dużo jest ta- 
kich młodych chłopców i dziewcząt, 
jak Jurek Stawlany, Tadek Kubala, 
Wiesia Głowacka 1 Maria Łopian. 
Znajduje się już również wielu mło- 
dych robotników 1 chłopów na wyż- 
szych. uczelniach, lecz-z każdym ro- 
kiem będzie ich coraz więcej, 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ły, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki, sef 
ki nowych zakładów 1 instytucji, 
które powstaną w Planie 6-let- 
nim, czekają na synów roMotni- 
czych 1 chłopskich. Trzeba się 
tyłko uczyć wytrwale | x zapa- 
łem, by całą swą wiedzę I siły 
poświęcić wspólnej Wielkiej 
Sprawie. | 

Oracz 
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KRONIKARZA 


Z dniem, 15 lutego przwtoniono dg 
wyborów nowych władz organizacyj+ 
nych, Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań. przedwyborczych, npoświęco- 
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenią i roli tegorocznych wyborów 
rożpoczęła się właściwa akcja wy- 
borczą. Zebrania wyborcze odbyły sią 
na kilku kołach. A oto charaktery" 
styczne momenty z przebiegu tych z% 
brań: 

— Członkowie koła ZMP przy Do- 
miu Chłopców wykazali czujną troskę 
o właściwe oddziaływanie na mlo- 
dzież niezorganizowaną I należyte zro 
zumienie obowiązków zetempowca w 
szkole. Podczas dyskusji dużo mleje 
sca poświęcono sprawie nauk! i samo 
pomocy koleżeńskie|, 


— Koło ZMP przy Warszawskich 
Zskładach Urządzeń Przemysłowych 
na zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzyło swe dotychczasowe pra- 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym, Postanowio- 
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scyplinę pracy wśród członków koła. 

— Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotąd słabą dzłałalność, 
potrafiło należycie ocenić-swą pracę 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydat- 
niejszej pracy zarówno na odcinka 
zawodowym, jak i organizacyjnym. 


*R.* 


Odbyte eliminacja dzielnicowe ogól 
nołódzkiego konkursu recytatorskie- 
go wykeszują duży udział uczestni- 
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio- 
dła licznie zebrana publiczność w 
aj im. J. Stalina 1 Dzielnicy Gór- 
nej. 


f 


Nasi korespondenci piszą 


am mą ae 


0 pracy Wieczorowej Szkoły Politycznej 


na Dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej 


Dzielnica Śródmieście - Lewa nie 
prowadziła dotąd szkolenia w sposób 
należyty — zazwyczaj po pierwszym 
okresie pracy ilość słuchączy zastrn- 
szająco malala, wykładowcy tracili 
swój zapał, a kurs kończył swój ży- 
wot, ? 

Przyznam się, że gdy usłyszałam 
o organizowaniu Wieczorowej Szko* 
ły Politycznej pomyślałam, że 3 tymi 
razem skończy się na dobrych zamia 
rach, ale już wstępna kwalifikacja 
wykazała, że uczestnicy pragną 
azczerze zabrać się do natki. Rozpo 
częto prace. Na pierwszym organiza 
cyjnym zebranii zapoznaliśmy *ię 


szczegółowo x programem, ustaliliś 
my godziny wykładów, wyjaśniliśmy 
sobie wszelkie wątpliwości i przystą 
piliśmy do nauki. Wykłady odbywa 
ją się regularnie, poprzedzane każdo 
razowo prasówką. Ciekawie i przy- 
stępnie ujęte wykłady sprawiają, że 
nawet zawiłe określenia z zakresu 
ekonomii politycznej stają się łatwe 
do przyswojenia. 

Czujemy, jak po każdym zajęciu 
stajemy się coraz bardziej świadomy. 
mi aktywistami organizacji. 


W. Kleczewska 


——. 


= z Pup AK» Śl = 


sonka m. Kura (płopi organizuj 


Gy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M.O. = 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 1 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej $ 

— Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, uL Narutowi: 
czą Nr 20 

— Urząd Zdrowia 

— Szpital Powiatowy 

— Ubezp. Społeczna 

— Walenta, Apteka 

— Chacińska, Apteka, 

— Apteka „Pod Orłem" 

— Pogotowie Sanit PCK 

— Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel, 217. 
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J to jeszcze 


Wieś, mimo ogromnych osiąg 

nięć.w walce o jej socjalistycz* 
ne oblicze, jest nadal największą 
bażą produkcji drobno - towaro 
wej, Skierowanie tej produkcji 
na tory planowości wymaga, 
rzecz jasna, nie tylko realizowa 
nia konsekwentnie polityki go- 
spodarczej, lecz również i to jest 
ogromnie ważne — dokonania 
przebudowy psychiki chłopa pra 
cującego — drobnego właścicie 
la, by- stat się on chłopem — 
członkiem socjalistycznego Spo - 
łeczeństwa. 
„Jak wielkimi sukcesami nasi 
chłopi mogą wykazać się w tej 
dziedzinie, świadczy — że wy- 
mieńimy tylko największe zwy 
cięstwo —ok. 500 powstałych i roz 
wijających się spółdzielni pro” 
dukcyjnych, z tego 40 w naszym 
województwie. 

Ostatnio, do łańcucha przebu 
dowy gospodarki rolnej przyby 
jedno ogniwo. Jest 
nim udział chłopów we wprowa 
dzaniu elementu planowania do 
procesu skupił zboża. 

W dziedzinie produkcji rolnej 
naszej wsi i skupu ziemiopło - 
dów państwo osiągnęło trwałe 
zwycięstwo, wypierając z tej 
dziedziny prawie całkowicie han 
del prywatny. Zboże ukazujące 
się na rynku niemal w 100 pro 
centach pochodzi ze spichrzów 
państwowych. 

W ostatnich jednak miesią- 
cach ub. roku w dopływie zbo- 
ża od producenta dała się zau- 


Koła Gospodyń Wiejskich w Sobótce 


pracują dobrze 


” Gmina Sobótka w Łęczyckim | kowa, która nie mało pracy wio 


znana jest z tego, że posiada do 
brze zorganizowane Koła Go- 
spodyń Wiejskich. Wójtem gmi 
ny jest kobieta, tow, Majchrza 


Odpowiedzi Redakcji 


1 Ob. Ścigałowa. Ozorków. 
Skierowane do nas pismo prze 
słaliśmy do Kuratorium Szkolne 
goi Wydziału Oświaty K. W. 
PZPR. Sprawy te będą portiszo- 
ne na lamach naszego pisma po 
nzyskaniu wyjaśnień z Kura- 
torium. 
* » %* 

W adpowiedzi Zarządowi ZMP 
przy PZPB w Zelowie podaje- 
my do wiadomości, że artykuł 
p. t. „Prace świetlicowe ło waż 
ny odcinek roboty kulturalnej”, 
napisany zostal przez współpra 
cównika naszego pisma, na pod 
stawie zebranych przez niego na 
miejscu danych. 


żyła w uświadomienie i zorga- 
nizowanie kobiet. , 

Koła Gospodyń Wiejskich sa 
zorganizowane w każdej z 1l 
gromad, należących do gminy 
i liczą razem 179 kobiet, zajmu- 
iacych się między innymi racjo 
nalną hodowla drobiu. Dwa Kola 
— w Kadzidłowej przystąpiły 
ostatnio do współzawodnictwa 
międzygrupowego. Na tym jed- 
nak nie kończą się ich ambicje. 
Członkinie zamierzały urucho - 
mié 3 kursy kroju i szycia, po 
30 osób każdy, otaz pokazy pie 
„czenia j gotowania, Jednakże za 
potrzebowane instruktorki nie 
przybywają, a czas ucieka i nie- 
długo rozpocznie się praca w 
polu. 

Na pracach Kół Gospodyñ 
Wiejskich w gminie Sobótka 
mogłyby się wzorować inne Ko- 


GŁOS KUTNOWSKI 


ważyć pewna nierównomier - 
ność. W krótkim czasie natęże- 
nie dopływu zboża zmieniało się 

pine., W sumie okazała 
się, że zeszłoroczny dopływ zbo 
ża do państwowych punktów 
zsypu, mimo zwiększonego uro 
dzaju nie był większy niż w ro- 
ku 1948. 

Przyczyny tego zjawiska s4 
wprawdzie w pewnej mierze po 
zytywne (zwiększenie hodowli 
na wsi, wzrost konsumcji prze 
tworów zbożowych, zarówno w 
mieście jak i na wsi), z drugiej 
jednak strony, za zmniejszeniem 
podaży zboża na rynku państwo 
wyin kryje się szkodliwe zjawi- 
sko nagromadzania zboża przez 
bogaczy wiejskich. 

Bogacz, będący w posiądaniu 
znacznych rezerw zbożowych, za 
trzymuje je w spichrzu, licząc 
na spekułącyjńną zwyżkę cen zbo 
ża ną przednówku, 

Aby zlikwidować ten nowy a- 
tak bogaczy wiejskich na pozy- 
cje gospodarki planowej na wsi, 
trzeba było zastosować nowe for 
my skupu zboża. Aparat skupu 
zboża wyznaczył orientacyjne 
normy dla poszczególnych jed- 
nostęk administracyjnych. Pań- 
stwowe Zakłady Zbożowa opra 
cowały plan dostaw dia woje” 
wództw i powiatów. powiaty — 


203. 
AEUR 


dla gromad. Średniorolni chło 
pi. jako sojusznicy biedoty 
coraz bardziej pozyskiwani dla 
budownictwa socjalizmu na 
wsi, łatwo dają się prze 


konać o konieczności sprzedawa 
mia państwu zboża towarowego. 
Bogacze wiejscy jednak nie chcą 
się wyrzec marzeń o łatwym zy 
skir. 
Sprawy organizowania plano 
wego skupu zboża podjęły się 
specjalne „trójki” kontrolerów 
społecznych, wybranych na wal- 
nych zebraniach gromadzkich. 
Jak podaliśmy kilka dni temu, 
zrozumienie znaczenia planowe 
go skupu zboża wśród najszer- 
szych mas praciijącego chłop- 


planowy 


OOO 


skup zboża 


stwa, oraz dobra praca „trójek” 
przyniosła już poważne rezulta 
ty. Szereg powiatów systema - 
tycznie przekracza dzienne pla 
ny skupu, a dotychczasowe jej 
wyniki wyrażają się pokaźnym 
procentem wykonania planu za- 
kupu zboża, j 

Działalność „trójek”, które wy 
krywają u bogaczy wiejskich na 
gromadzone rezerwy zbożowe, 
oprócz zdecydowanie pozytyw- 
nego efektu gospodarczego. da 
je również duże rezultaty poli- 
tyczne i to jest bodaj najwięk- 
szym sukcesem tej akcji. Jesz- 
cze raz, demaskując aspołeczny 
charakter wiejskiej burżuazji — 
„trójki” pomagają chłopom w 
ustalaniu bardziej wyraźnej linii 
podziału klasowego na wsi. 

Pomoc chłopów we wprowa- 
dzaniu elementów  płanowości 
w proces skupu zboża — to je- 
szcze jedno świadectwo rzeczy” 
wistego przełomu, dokonywają- 
cego się na wsi. 


Nowy Klub: Racjonalizatorów 
Przodownicy pracy nagrodzeni 


W naszej fabryce nie było do 
tąd Klubu Racjonalizatorów, to 
też nie zawsze jeszcze składnie 
układało się prozumienie mię- 
dzy poszczególnymi pracownika 
mi—racjonalizatorami. Obecnie 
Fabryka Krosien Bawełnianych 
w Zduńskiej Woli posiada Klub 
Racjonalizatorów, który ukon - 
stytuował się przed kilkoma dnia 
mi. Dzięki temu idea racjonali- 
zatorstwa z pewnością zatoczy 
większe kręgi 


U ia « 
Pracownicy Fabryki Krosien 


Bawełnianych starają sie pra- 
cą swoją przyczynić choćby na 
małym swoim odcinku do budo 
wy naszego przemysłu. Dowo- 
dem tego są piękne wyniki współ 
zawodnictwa pracy w naszej fa 
bryce. W 4 kwartale ubiegłego 
roku wyróżniło się we współza 
wodnictwie 36 pracowników. O 
trzymali oni obecnie na specjał 
nym zebraniu — 86 tysięcy zł. 
jako nagrody za współzawodnic 
two zespołowe i indywidualne. 
H. Kubińska 
korespondent fabryczny 


Ku uwadze Komisji Sanitarnej 


Stan sanitarny wielu ulic i 
dziedzińców w Zgierzu pozosta- 
wia wiele do życzenia. Na każ 
dym kroku napotyka się na ka- 
łuże, śmieci i odpadki. Toteż 
konieczne jest większe zaintere 
sowanie siętym przez Komi- 
sję Sanitarną. Uważamy, że 
przy pewnym wkładzie pracy ze 


strony dozorców i tych wszyst- 
kich, których obowiązkiem jest 
utrzymanie czystości przy swo- 
ich domach i mieszkaniach, mia 
sto nasze przybierze inny Wy- 
gląd. Apelujemy do czynników 
sanitarnych o szybką interwen - 

cję jeszcze przed wiosną. 

J. Mikinko 

korespondent „Giostt” 


Wójtowie, sołtysi i radni 


stać muszą pa straży interesów 


W tych dniach odbyła się w 
Łęczycy odprawa aktywu par- 
tyjnego, zatrudnionego we wła- 
dzach administracyjnych 1 sa- 
morządowych całego powiatu. 
Przybyli wójtowie, sołtysi, prze 
wodniczący oraz członkowie 
Rad Narodowych i Zarządów 
Gminnych, którzy na zebraniu 
zapoznali się z zadaniami, Spo- 
czywającymi na nich w Obet- 
nym okresie silnego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Odprawa miała jednocześnie za 
cel przeanalizowanie dotychcząa- 
sowych osiągnięć w tej dziedzi- 
nie, wykazanie błędów i niedo- 
magań oraz zdecydowane okre- 
ślenie roli Rad Narodowych i 
Zarządów Gminnych wobec za- 
ostrzającej się na wsi walki 
klasowej. 

O tym, że walka ta stale przy 
biera na sile mówił w swym Te- 


Zarząd Miejski w Wieluniu 


przystąpił do prac remoniowych 


Roboty budowlane w Wielu - | robót budowlanych mogłoby 


niu wykonywał dotychczas jedy 
ny oddział Państwowego Przęd 
siębiorstwa Budowlanego, któ- 
ry obecnie buduje nowy szpital, 
zatrudniając prawie cały perso* 
nel, a tym samym nie przyjnu 


łą, które nie przejawiają zbyt - | jąc nowych zamówień. 


niej działalności 


W iym stanie rzeczy szereg 


W trosce o właściwą działalność samorządu 


W ciągu stycznia rb. odbyły 
się we wszystkich powiatach na 
szego województwa konferen- 
cje szkoleniowe dla wójtów, 
członków zarządów gmin, pra 
cowników gminnych, RAA y w i 
podsołtysów. 

Konferencje odbywały się w 
rejonach, obejmujących 3—4 
sąsiadujące z sobą gminy, a 
czas trwania konferencji w za- 
leżności od wielkości powiatu 
wynosił od 4 do 7 dni, 

Wykładowcami na konferen- 
cjach byli sekretarze komitetów 


powiatowych PZPR, inspek- 
torzy kontroli powiatowej 
oraz wojewódzcy inspektorzy 
kontroli, 


Konferencje szkoleniowe mia 
ły za zadanie podnieść poziom 
wiedzy personelu, zatrudnione- 
go. w samorządzie. 

Konferencje przyczyniły się 
do pogłębienia wiedzy na odcin 
ku pracy w biurach i urzędach 


samorządu, traktowały o prze- 
pisach i normach prawnych 
wskazywały. na właściwe i odpo 


wiednie traktowanie interesan. 


-|tów, poruszały w skrócie całość 


tych wszystkich spraw, którymi 
zyć winien urząd gminny i je 
go pracownicy. 

Zarząd gminny na wsi i jego 
pracownicy winni znać zagad- 
nienia i problemy wsi, winni 
nastawiać ludność wiejską w 
kwestiach takich, jak: obowią- 
zek świadczenia na rzecz Pań- 
stwa, zdrowie, kultura, oświa- 
ta, opieka społeczna, sprawy 
drogowe oraz podwyższenie pro 
dukcji rolnej poprzez organizo- 
wanie spółdzielczości produkcyj 
nej. Wójt, członkowie zarządu 
gminy, pracownicy gminni i soł 
tysi nie mogą być oderwani od 
tych Hay Rh Konferencje 
pozwoliły na przeszkolenie całe 
go personelu pracującego w Sa- 
morządzie i wzbogaciły ich ka- 


W Opoczyńskim 


szkolą się kierownicy grup producentów 


Powiatowy Związek 5amopomo 
cy Chłopskiej w Opocznie szkoli 
obecnie w Opocznie, Prymusowej 
Woli i Radzicach w trzech ze- 
społach kierowników grup hodow 
ców i plantatorów. 710 słuchaczy 
podczas tygodniowych wykładów 
zapoznaje się z racjonalną hodo- 


wią bydła, trzody chlewnej i o” 
wiec, oraz z plantacją warzyw, 0- 
Woców 

Po zakończeniu kursu nowi kie 
rownicy powrócą do swych wsi i 
będą się dzielić świeżo zdobytą 
wiedzą z członkami nowopowsta* 
łych grup producentów. 


pitał wiedzy sumą cennych wia| 


dormqości o Polsce Ludowej, o 
Socjaliźmie, jak również pogłę- 
biły znajomość techniki pracy 
zawodowej. 
W naszym województwie liczbą 
tego personelu sięga ok. 4.000, a 
gdy doliczymy jeszcze tyłuż pod 
sołtysów, wówczas otrzymamy 
armię ludzi, która, aby wypeł- 
nić zadania na niej ciążące dla 
dobra Państwa i swoich gro- 
mad winna powiększyć zasób 
swej wiedzy. 

S: Augustyniak 

Naczelnik Wydz. Kontroli 
Urzędu Woj. 


lec opóźnieniu, có przy dużym 
zniszczeniu miasta na skutek 
działań wojennych, byłoby zgo- 
ła niepożądanym zjawiskiem, 

Zarząd Miejski w Wieluniu 
przystępuje więc obecnie do or- 
ganizowanią Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Remontowo - Bu- 
dowlanego, które będzie wykony 
wać wszelkie roboty, oczywi- 
ście tylko na terenie miasta 
i z wyłączeniem zamówień ze 
strony prywatnego sektora. 

Do pierwszych, zadań stoją- 
cych przed nowym przedsiębior- 
stwem budowlanym należą re- 
monty budynków mieszkalnych, 
na które przeznaczono z Fundu 
szu Gospodarki Mieszkaniowej 
7,5 miliona zł. oraz budowa Łaż 
ni Miejskiej, której brak tak do 
kliwie odczuwa się. F 

Należy się spodziewać, że 
dzięki inicjatywie Zarządu Miej 
skiego wiele mieszkań robotni- 
czych będzie w tym roku jesz= 
cze naprawionych, a tym sa- 
mym polepszą się warunki byto 
warmia Świata pracy, 

Jel. 
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ZGUBIONO książeczkę z Ubez-| ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
pieczalni na nazwisko Kuc Igna| nazwisko Krupiński Jerzy. 


cy. 11179-g 


ZGUBIONO legit. kolejową 
wyst. przez SGH w Warszawie 
Oddz. w Łodzi Kołodziej Jan, 
Łódź Chełmońskiego 5. 11176-g 


ZGUBIONO numer roweru 
R.-22247. Solnik Aleksander, 
Piotrkowska 69. 11174-g 


ZGUBIONO legit Zw. Zaw. 
Kamińska Wanda, Limanow= 
skiego 56. A 11173-g 
ZGUBIONO karty rejestracyj- 
nè RKU — Końskie, Gładych 


Teodor, Pikul Stanisław, wieś 
Radwanów gm. Pianów, 
11159-187 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Otos“ 


11175-g 
ZGUBIONO książeczkę z Ubez- 
pieczalni na nazwisko Porczyń- 
ska Weronika. 11170-2 
ZGUBIONO kartę rejestracyj- 
ną rowerową. Nowak Stani- 
sław, Kilińskiego 61. 11169-g 
ZGUBIONO książeczkę Ubez- 
pieczalni Społ. Jabłoński Józef, 
Wojska Polskiego 192. 11168-g 


ZGUBIONO dowód PKP 
Nr 877624, Jóżwiak Natalia, 
Odcinek Krośniewice. 11167-g 
ZGUBIONO książeczkę z Ubez- 


pieczalni na nazwisko Woźniak 
Anna. 1117i-g 


ZGUBIONO odcinek wymeldo- 


u- |niczej, dążących 


feracie tow, Berłowski, przed- 
stawiciel KW PZPR. Im więcej 
mało i średniorolnych chłopów 
przystępuje do spółdzielni pro- 
dukcyjnych, tym zacieklej zwal- 
cza je reakcja, bazującą na 
ostatnich na wsi pogrobowcach 
kapitalizmu kułakach. W 
walce tej podstawowe ogniwa 
władzy ludowej — sołtysi i Ra- 
dy Narodowe, muszą umiec zą- 
jąć zdecydowane stanowisko 
bronienia interesów biedoty 
wiejskiej, pragnącej wydostać 
się z nędzy, ciemnoty i zacofą- 
nia gospodarczego. 

— W tym celu należy — po- 
wiedział mówca — przeanalizo- 
wać zadania, jakie stoją przed 
wójtami, sołtysami i członkami 
Rad Narodowych, nie dopusz- 
czając do tego, by na skutek nie 
świadomości stali się oni wyra- 
żicielami interesów naszych 
wrogów klasowych na wsi. ~ 
"Każdy: pracownik administraz 
cyjny i państwowy winien być 
agitatorem nowej gospodarki 
na wsi, być przedstawicielem 
Rządu Ludowego i klasy robot- 
ż do poprawy 
warunków bytu chłopa na wsi. 

Nie może być mowy 9 tym, 
ażeby wójt, sołtys, lub członek 
Rady Narodowej nie znali za- 
łożeń spółdzielczości produkżyj 
nej na wsi, ażeby nie potrafil 
zająć odpowiedniego stanowi- 
ska wobec wrogiej propagandy, 
szerzonej przez kułaków i żeby 
nie przeszli szkolenia polityczne 
go. Każdy z nich musi znać do- 
kładnie swój teren, znać nastro 


biedoty wiejskiej 


je wśród chłopów, być z ramie- 
nia władzy ludowej opiekunem 
biedoty wiejskiej. 

Mimo, że w dyskusji towarzy 
sze zapewniali o swej postawie, 
o opanowaniu zagadnienia wiej 
skiego okazało się jednak, że s2 
tacy radni, którzy nie czytali 
wać statutu spółdzielczego, 
którzy nie są dokłądnie zoriento 
wani w bieżących zagadnie- 
niach państwowych, ideologicz: 
nych i politycznych. 


Ci towarzysze muszą natych. 
miast uzupełnić swe wiadomo- 
ści i podnieść swój poziom u- 


świadomienia politycznego w 
przeciwnym bowiem razie 
nie sprostaja zadaniom, jakie 


przed nimi stawia Partia i nasz 
Rząd. 


80 dzieci robotniczych 
ze Zgierza — jedzie w góry 


Ze Zgierza wyjedzie w naj- 
bliższych dniach na turnus kura 
cyjny do Jagniątkowa na Dol- 
nym Słasku 80 dzieci szkoinych. 
Turnus trwać będzie 5 tygodni, 
Młodzież wyjeżdża z wycho- 
wawcami i w czasie kuracji nie 
przerwanie zajmować się bę- 
dzie nauką. Turnus kuracyjny 
dła dzieci zgierskich zorganizo* 
wany został przez Zarząd Grodz 

ki Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Zgierzu, 

JEM 


W »Terrakocie< 


powstała kasa 


Oszczędnościowo - Pożyczkowa 


W. Fabryce Wyrobów Ognio - 
trwałych w Opocznie, część za. 
łogi należała do Kasy Pogrzebo 
wej. Instytucja ta była o tyle po 
żyteczna, że przychodziła z po- 
moca w razie wypadku śmierci 
w rodzinie zatrudnionego. Jeże- 
li jednak ktoś potrzebował gwał 
townie większej sumy pienięż. 
nej na inny ceł niż na pogrzeb, 
z Kasy pożyczki uzyskać nie 
mógł. 

Mając to na względzie robot- 
nicy „Terrakoty” postanowili s 
łożyć Kasę Oszczędnościowo - 


Pożyczkową, która będzie mogła 
każdemu udzielać pożyczek bez 
specjalnych ograniczeń. Kasa ta 
ma jeszcze tę wyższość nad po- 
przednią, że w razie zmienienia 
przez pracownika zakładu pracy, 
wypłaca wszystkie zainkasowa- 
ne składki, 

Po dokonaniu rejestracji praw 
nej i związanych z otworzeniem 
konta w banku formalności no 
wa Kasa Oszczędnościowo - Po 
życzkowa przystąpi do rejestra 
cji członków i do przydzielania 
pierwszych pożyczek. 


— żłobek? 


Biuro czy 


Dlaczego Starostwo milczy ? 


Między Fabryką Wyrobów Ter 
rakotowych a Starostwem Po- 
wiatowym w Opocznie toczą się 
od 1945 r. pertraktacje w spra- 
wie jednopiętrowego pałacyku, 
prawnie należącego do terenu 
fabrycznego. 

Pracownicy Starostwa z bra” 
ku innego lokalu, w pałacyku 
tym urządzili swe biura, a robot 
nicy znów pragnęliby urządzić 


wania ze Szczecina na nazwisko| W nim żłobek i przedszkole, gdyż 


Woźniak Władysław. 


11158-g budynek posiada wszelkie ku te- 


mu dane (ogród, staw, sad owo 
cowy). 

Jak dotychczas, sprawa nie 
znalazła definitywnego rozwią. 
zania. A szkoda, bo robotnicy 
mogliby przystąpić do zakłada 
nia żłobka i przedszkola gdzie 
indziej, jeżeli by na pewno wie- 
dzieli, że pałacyku nie odzyska 


14. i 
Warto, by Starostwo wreszcie 

wyjaśniło swe stanowisko wobec 

postulatów robotników .„Terra- 


koty”: 


Co pisała prasa łódzka 24 lutego 1930 r. 


DWUMETROWY WEKSEL 
W Warszawie zaprotestówany mo- 
stat weksel, który „bije wszystkie 
rexondy!'. Weksel opiewa na 25 zlo- 
tych i zaopatrzony jest w 58 żyr £ 
tyleż mieczęci firmowych, Długość 
wsksia wynosi dwa metry. 


GROŻBA STRAJKU 

W ELEKTROWNI 

WARSZAWSKIEJ 

Pracownicy Eleztróowni Warszaw 

skiej proklamowaeali strajk na dzień 
24 lutego — o ile w ciągu dnią nie 
otrzymają pozytywnej odpowiedzi 
na swe żądania, 


ERWAWA EKSMISJA 
SUBŁORATORA 

Niejaki Nawrocki, zamieszkały w 
charatterze sublokatora u niejakiej 
Kozłowsziej (Franciszkańska 68) z0+ 
stał „w bestialski sposób porżnięty 
nożem, ponieważ... ani nie płacił ko- 
mornego, ani nie zamierzał się Wy- 
prowadzić | > 


RE 4 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Wiosna — godz, 16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
godz, 17, 19, 21 

BĄJKA (Franciszkańska 31) „Boga. 
ta narzeczona“ — godz: 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 
13, 16, 17, 18, 19; 20; 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Pościg” — godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Czarci 
Hebt — godz, 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 487) 
„Konstanty Zasłonow” 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrońtacja'* — godz. 17.30, 20, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Świat się śmieje — godz. 18, 20 


— 


— 


ROMA (Rzgowska 84)  „Gygański 
Tabor" — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 


lotnik" — dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
mienie“ — godz. 18, 20. 7 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ewarta 
ne lotnisko" — godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon- 
stanty Zasłonów* — godz, 16,39, 
18.30, 20,30, i 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin* — godz, 16, 18, 2 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją“ — godz. 17, 19, 


21, 

WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) 
„Niebezpieczeństwo śmierci" — 
godz. 16,80; 18,30; 20,20 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją* — godz, 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rainis — godz, 18, 20: 


„ou~ 


24349902004000044049000000009000000900092090004004400400 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
BEZROBOTNEJ 

Bezrobotne — Zuzanna Waloza- 
kowska i Maria Olszewska — udały 
się do lasu stropiszyńskiego pod Ka 
sam — osiem zebrania odrobiny 
chrustu na opał. Bezrobotne zostały 
zatrzymane przez gajowego Golcza, 
który je skatował silnie a następ- 
mię począł do nich strzelać z rewQl- 
wèm. Walczakowa padła trupem na 
miejscu — Olszewska została śmieb 
telnie ranna. 

Na wieść o krwawym czynie ©x0- 
liczni wieśniacy usiłowali dokonać 
samosądu nad zbrodniarzem, czemu 
jedna przeszkodziła policja („Głos 
Poranny“), i 


REWOLUCJA 
W SAN DOMINGO 
W San Domingo wybuchła rewo- 
lucja. Prezydent Velasquez schronił 
sią wraz z najbliższymi członkami 
rządu do gmachu poselstwa francu- 
skiego. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 


Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 


drugiej wersji, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana". 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Piątek, 24 lutego o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia”. 

Udział bierze cały zespół arystycz 
ny. Chór. — Balet. Orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasje teatru od 
godz, 10 do 13 i od 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel, 135-74) 
« Piątek, dnia 24 lutego 1950 roku 
-podz 8.80 widoreiska dla szkół pt, 
uPistoria cała o micbieskich migda- 
łach, żę 


maaan n- 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLERIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Piątek, 24 lutego o godz, 17,15 
widowisko pt. „Złota rybka”, 
Kasa ozynna od godz, 10, 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś nieczynny, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 
Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn. Premiera dnia 4 marca, 


224022900 


Co usłyszymy przez radio 


11387 Sygnał czasu 1 hejnał z Wie 
ży Mariackiej. 12,04 DZIENNIK PO 
ŁUDNIOWY oraz przegl, prasy stoł. 
1225 PRZERWA. 18,20 (Ł) Chwila 
muzyki z płyt. 13,25 Program dnia, 
13,80 Muzyka rozrywkowa. 14,00 
Radiokronika, 14,15 (Ł) Komunikaty 
14,20 (Ł) Muzyka poważna z płyt, 
14,55 Muzyka z płyt. 15.00 Sprawy 
morskie. 15.10. „U naszych kolegów 
w Czechosłowacji” 15.30 Audycja fi 
latelistyczna dla  świetl;  dziecięc. 
16,50. Muz, z „płyt. 16.00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktu- 
niności łódzkie. 16,25 (Ł) „Jak u- 
zyskać skierowanie na  wezasy”. 
16,30 (Ł) W audycji TPPR — omó- 
wienie miesięcznika: „Literatura Ra 
dziecka”. 16,40 (ŁY Chwila muzyki 
z płyt. 16,45 (Ł) „O Edwardzie Dem 
bowskim*. 17,00 Koncert dla przo- 


downików pracy. 17,45 „Nasz kom 
kurs“. 18,00 „Z kraju i ze świata“, 
18,15 „Melodie świata”; 18,40 Wsze- 
chnica Radiowa. 19.00 Koncert symf. 


20,00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20,40 Reportaż z międzynarod. Zza- 
wołów narciarskich „0 Puchar 


Tau". 20,55 Muzyka z płyt 21.00 
„Pamięci Franciszka. Halasa" aud. 
poetycka, 21,20 Muzyka Narodów 
ZSRR, 22.00 (Ł) ' Felieton filmowy 
pt. „Burza nad Azją”. 2240 (Ł) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
22.13 (Ł) Omówienie programu lo~ 
kalnego na jutro. 22,15 Koncert roz 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIA- 
DOMOŚCI, 23,10 Program na dzień 
następny. 23,15 Świat baśni w mu- 
zyce. 

Hymn, 


e s a 


24.00 Zakończenie audycji i| datem na mistrza Polski — gdańską 


ZE SPORTU 


Piękny 


duch 


sporilowy 


towarzyszy tegorocznym zawodom o Puchar Tatr 


Tegoroczne „os: 
w rodowe za 
wody narciarskie o Puchar Tatr — 
stały się wspaniałą manifestacją 
międzynarodowej solidarności I bra 
terskich więzów łączących wszyst 
kich sportowców krajów demokra- 
cji ludowej. W czym tkwią przyczy 
ny tego budującego faktu? 

Zawodom w Tatrzańskiej Łomni 
cy przyświeca nowy duch  sporto- 
wy -p duch, o którym być może ma 
rzył twórca nowoczesnych olim- 
piad, ale który został całkowicie 
zdegenerowany w państwach kapi 
talistycznych, a który odradza się 
dopiero dziś w państwach demokra 
cji ludowej otaczających sport nie 
tylko pieczołowitą opieką material 
ną, ale również opieką ideologiczną 
opartą na nowych fundamentąch— 
fundamentach moralności  socjał 
stycznej, 


W Czechosłowacji, Polsce, Rumu 
nii, na Węgrzech i w krajach ka- 
pitalistycznych pod opieką robotni- 
czych stowarzyszeń sportowych ro- 
Śnie nowy typ sportowca. Rośnie i 
rozwija się nowe współzawodnic- 
two sportowe, dalekie od. zbarbary 


zowanego „rekordomaństwa' ame- 
rykańskiego, czy innych państw 


kapitalistycznych — współzawodnic 
two w osiąganiu coraz doskonal- 
szych wyników nie dla siebie, lecz 
ku chwale całego sportu demokra- 
cji ludowej. 

Ten wspólny, najwyższy ce! przy 
świeca na każdym kroku wszyst- 
kim ekipom startującym w zawo- 
dach o Puchar Tatr. Stąd zrodził 
się ten braterski stosunek łączący 
je na każdym niema! kroku, stąd 
ta niespotykana w historii wielkich 


„Pięściarze radzieccy 


walczą o puhar ZSRR. 

MOSKWA (obst, wl) Począwszy 
od obecnego sezonu, radzieckie druży- 
ny bokserskie będą rozgrywać corosz- 
nie turniej o puchar ZSRR 


Spotkania, które będą rozgrywana 
systemem pucharowym, rozpoczną się 


w tym roku 10 marca. Mecze półfina- 
lowe i finał odbędą sig w Moskwie 
w końcu marca b, r. 


Doskonałe wyniki 


lekkoatletów radzieckich 
MOSKWA (Obst, wt) W Leningra: 
dzie zakończyły się międzymiastowe 
zawody lekkoatletyczne w bal, po 
święcone wyborom do Rady Najwyż- 
szej ZSRR. Zawodnicy i zawodniczki 
radzieckie w ciągu 3-dniowych zawo- 
dów pobili 11 rekordów ZSRR w hali, 


W ostatnim dniu rekordawa wyniki 
uzyskali: Bzezerbakow w trójskoku — 
14.67 m. Czudina w trójboju — 2,837, 
pkt. oraz męska i żeńska ształeta Le- 
ningrądu na dyst, 4x200 m 

Drużynowo zwyciężyła reprezentacja 
Leningradu, ! 


IFY sobotę i niedzielę 


Koszykarze „Cracovii“ 


walczą w Łodzi 

Lódzcy koszykarze goszczą w sabo- 
tę i niedzielę „Cracovie Ogniwo", W, 
sobotę z gośćmi walczyć będzie „Spóję 
nia”, 

W niedzielę, dnia 26 lutego r. b. o 
godz, I2-ej w sali Stow. „Ognisko“ 
przy ul. Moniuszki 4a odbędą cję zra 
wódy pomiędzy ZKS „Ogniwo-Oracow» 
via* (Kraków) a ŁES Włókniarzem: 


Zawody zapowiadają się bardzo cią 
kawie, gdyż łodzianie dążyć będę do 
popruwy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych ostatnio porażkach, a 
wiadomo — iż drużynę ŁKS Wisk- 
niarz stać ma dobry wytzyn, czego 
dowodem może być wygrana z kandy" 


Z w w A 


, 


„Spójnią”, 


`| Jednym 


prestiżowych zawodów  koleżeń- 
skość zawodników pomagających 


sobie wspólnie nie tylko na cieżkich 
trasach biegowych, als i wypoży= 
czających sobie nawet smary, któ» 
tych tajemnice do tej pory tak by 
ły zazdrośnie strzeżone przez wszyst 


Piękny ten duch sportowy towa 
rzyszący zawodóom o Puchar Tatr 
napawa nie tylko wielką radością, 
ale i zarazem dumą, że w tak sto- 
sunkowo krótkim czasie udało nam 
się stworzyć nowy typ sportowca, o 
którym tak dawno marzyliśmy. 


kich narciarzy. r (Kr) 
Sport na wsi radzieckiej 


RA 


z majpopularniejszych sportów zimowych 


jest narciarstwo, które uprawią z zamiłowaniem 
przede wszystkim młodzież wsi radzieckich. Oto jeden 
z biegów, których niezliczoną ilość notuje każda 
z wsi radzieckich. 


Na obozie w Poznaniu 


Koszykarze nasi 


nabiorą szlifu przed meczem z Czechosłowacją 


Kapitan związkowy koszykówki Ja-| Popławski (AZS Warszawa), 


musz Patrzykont wyznaczył następiię” 
cych kandydatów do 
Polsk: na mecza koszykówki z CSR, 
które rozegrane zostaną 18 marès w 
Poznaniu, I 


reprezentacji 


Mężczyźni:  Jareryński, Oęgiarski, 
KRolaśniewski, Grochowink — ż Kme- 
jarza (Poznań), Bartosiewicz, Niciń: 
ski, Kamiński — s AZS (Warszawa), 
Lelonkiewiez, Markowski I, Wojtowicz 
— ze Spójni (Gdańsk), Ciesielski, Wę- 
żyk, Pacuła — z Cracovii, Pawlak — 
ze Spójni (Łódź), Dąbrowski — s 
Gwardii (Kraków), Rezerwa: Życiński 
(ŁES Włókniarz), Arlet (Gwardia 
Kraków), Rużkiewicz (Warta Pornnń) 


Patyński przyrzeka: 
„Będę grał 


w świetlicach i L,Z.S.* 


Mistrz Polski w tenisie stsłowym 
— Patyński z okazji powołania do 
życia Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej zwrócił się z apdłem do 
wszystkich sportowców polskich o 
wzięcie udziału w walce o utrwale- 
nie Pokoju przez stałe podnoszenie 
sprawności fizycznej, przez propsgó- 
wanie i umssowienie sportu oraz 
przez podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego ogółu sportowców. 

Patyński zobowiązał się do se 
grania propagandowych spotkań we 
wszystkich miastach województwa | 
lubelskiego, w kołach Ludowych Zes 
połów Sportowych i w świetlicach 
sportowych kół fabrycznych. 


ANEEGNRAEZNYZKSPERKEEZEOKOEYWEROPORRYNYEENYYPYPPANERASZNNESEEPYRGYAY5NA5EKOERNESYNYEZNZATYRENPWYWŃ PSRORRENAWKURPWERNAPYNASZENODASREWTYOPUKRRDRUCZKAWTNDWYZKEEWNADOEAREWANKYTPRUZNRZCNEPREZRKZNFAKWYCE 


W samym środku „Grzbietu“, trochę na prawo od Flapstafskiej 


wieży, przecinał łańcuch wzgórz 
ukos przez równinę. Insur spost 


nie. Na brzegu parowu kręciły się czarne figurki, 


rzadkich krzaków. 


Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jaki 


dość głęboki parów, biegnący na 


rzegł w tym miejscu jakieś porusze- 


kryjąc się wśród 


eś duże roboty ziemne. 


Insur długo wpatrywał się w zbocze wzgórza, Jakie zamiary 
mają sahibowie?.. Wierótce z Pendżabu przybędą im na pomoc wiel- 
kie armaty. Będą to potężne działa, które mogą zrobić wyłom w Bila 
nych murach Delhi, A wtedy nadejdzie dzień szturmu — decydują- 


cy dzień. 


Starszy sierżant, Rundżit, grzebał si 


ę przy swej armacie. 


— Jesteś zmartwiony Insurze — powiedział — czy stamtąd 


przyszły złe wieści? 
Wskazał na białe, stożkowate 


namioty za wzgórzami, 


=- Wieści są dobre — uśmiechnął się Insur —=-Sahibowie wy- 


znaczyli na mnie dobrą penę. Pięćset srebrnych rupii. 
Starzy artylerzyści porozumieli się wzrokiem. 


powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej armaty. 
— A resztę wydajemy kartaczami — podchwycił Szajtan-Aga, 
patrząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy Insura, 
Insur uśmiechnął się. Wiedział, że ci dwaj są niezawodni, 


Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walki 
1 wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie stę 

` mocno trzymało. Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności, 

W samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo” 
da staje się uciążliwa dla bogatych mieszczan. Coraz częściej dają 
się słyszeć głosy niezadowolenia. Trzeba karmić i utrzymywać liez- 
ne wojsko. Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara- 


biać. 


ry między stronnictwami. Liczna 


Gmiazdo zdrajców, 
nieprzewidziany cios. 


Arsenalu 


_ I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 
kamienia, stojące nad samą rzeką. Nad wodami Dzamny wznosiły 
się wspaniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrod 
ne fortami, Jak twierdza w twierdzy. Tam powstawały intrygi i spo* 


nie rozrośnięta rodzina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją- 
cy pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku szach | 
— igraszka w rękach tych, co go otaczają. | 
skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać 


— My mamy z sahibamni inny rozrachunek: żelazną monetą 


zme i umocnio- 


z Z ya zj aa 


czeladź, doradcy, służący, ogrora: 


Insur powrócił do domu rezydencji drogą okrężną, obok ruin, 


icn 


Kobiety: 
tes L. 
szawa), 


Jaźnicka, Kamecka, Pe- 
— = Kolejarza Polonii (War: 
Parszniak, Rogowska, Woje- 
wódzka — xa Spójni- Marymont, Gru: 
szęzyfńiska, Czopkówna, Dziądkiewicz, 
Węgrzynówicz — ż A28 (Warszawa), 
Mamińska, Łaptas Kowalówka, Pa- 
protkówna — z Gwardii (Kraków), 
Zakrzewska z Chemii (Łódź), 
Wyzniczeni zawodnicy zbiorą się w 
Poznaniu na obozie, który rozpocznie 
się od 13 marca, Koszykarki rozpoczy- 
nają obóx od 7 marca w Warszawie. 

Trenerami koszykarzy będą Kłyszej- 
ko i Patrzykont, koszykarek zaś Pach- 
la i Ulatorski, 


Z okazii powstania ©. K.K, F. 


Piłkarze warszawscy 


wzywają 
do współzawodnictwa 
VA okazji powołania do życia 


Głównego Komitetu Kultury Fi 
zycznoj — Zarząd WOZPN wysłał do 
GKKF telegram następującej treści: 

„Zarząd Warszawskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej w imieniu 
zawodników i działaczy Okręgu War 
szawskiego wita z radością powsta- 
nie Głównego Komitetu Kultury Fi: 
zycznej — Kierownika w realizowaniu 
uchwał Biurą Politycznego KC PZPR, 
nauczyciela i wychowawcę zdrowego, 
silnego {í politycznie Świadamego 
sportowca — bojownika Socjalizmu i 
niezłomnego żołnierza w walce o po 
kój pod przewodem Związku Radziec- 
kiego i Wielkiego Stalina", 

Jednocześnie zarząd WOZPN dla 
uczczenia powstania GKKF podiął je- 
dnogłośnie w imieniu piłkarzy i dzia 
łaczy Okręgu Warszawskiego nastę- 
pujące zobowiązania: 

I. otoczyć szerszą opieką sekcje 
piłkarskie zrzeszeń sportowych d 
IZS-ów, ze szczególnym uwzględnie- 
aiem juniorów; 

2. drogą prelekcji 1 pogadanek prsy 
czynić się do szerszego, niż dotych= 
czas, propagowania osiągnięć i da. 
świadczeń przodującego w Świecia 
sportu radzieckiego oraz do podnia- 
sienia świadomości społecznej i poli- 


|tycznej piłkarzy Okręgu Warszaw= 
skiego; 
3 wzmożoną opieką nad kadrami 


okregu pobudzić przodujących piłka- 
rzy do współzawodnictwa w pracy 7a 
wodowej, biorąc za pizykład przodtt- 
jącego górnika Markiewkę; 

A. poprzez koordynację pracy zá- 
rządu WOZPN z działalnością Parlit, 


organizacji społecznych 1 sporio- 
wych. przyczynić się do budowy ma- 
sowego ruchu sportowego — rękojrai 


osiągnięć w walce o zdrowię 1 siły 
mas pracujących. 

Warszawski Okręgowy Związek Pił 
ki Nożnej wzywa wszystkie Okręgo- 
we Związki Piłki Nożnej do podjęcia 
i zrealizowania odpowiednich zobo- 
wiązań dlia uczczenia powstania 
GEKĘ, 


Dziś walne zabranie 
kolarzy 
ŁKS. Włókniarza 


Zarząd Sekcji Kolarskiej ŁES-WłÓ- 
kniarz — zwołuje na dziś o godz, 
1o-ej Doroczne Walne Zebranie człon: 
ków Sekcji Kolarskiej ŁKRS-Włók- 
niarz, na którym po złożenin sprawo- 
zdań za sezon ubiegły, zostanę prze” 
piówadzone wybory do władz Sekcji 
na rok 1950. 

Ze względu na to, że Bekeja Kolar- 
ska HŁRSWłókniarz jest majl'eżniej” 
szy i najsilniejszą Sekeją Kolarska 
nie tylko na terenie Okręgu, lecz i w 
Polsce, więc tym samym winna być 
prowadzona  wżorowo, wzywa sią 
wszystkich członków ekej? do gre- 
mialnego przybycia na Doroczne Wal- 
ne Zebranie, 

Zebranie odhędzie się w lokaln, przy 
uł, Piotrkowskiej 272*a I piętro 
czytelnia, 


RYZERZENYZRACWAKRARAKRZONONYRYNZRZNRRARSKARORNOPZREZZARAEZAROWEĘREOZAZEYNYPEADORYRREKEOTACZZEZNAPSTY, 


Konkurs rysunkowy „Głosu 


pł. „Zwierzynie 
zagad 


c Zbója Sama“ 
ka Wr T. 


RUPON Nr 1 


Rysunek przedstawia 


Imię 
Zawód i miejsce pracy ... 
Adres ....__. 


UWAGA, CZYTELNICY! 


E S Z WW ZACZ PASSE WĄ 


nazwisko czytelnika ami 


Kolejno 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać „do dnia 


15 marca 1950 r. na adres Redakcji 
dla działu „Rozrywki umysłowe”. 


„Głosu, Łódź, Piotrkowska 86, HI p. 


Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią. 
zania — roziosowane zostaną cennenagrody: 


APARAT fotograiiczny, 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 


PIŁKA NOŻNA, 


SERWIS PORCELANOWY na 58 osób 


oraz szereg cennych książek. 


D-1.10555 


